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Rok XIII Nr. 246 


| Na froncie od Santander do Gijon 


Mislańcy posuwają się Stale naprzód. 


MOSKWA, 4.9 — Agencja Tass-po-_ i posuwają się naprzód. Na odcinku. Bel- 
ierdza wiadomość o zatopieniu na morzu | chite nowe ataki nieprzyjacielskie zostały 
giejskim parowca sowieckiego z ładun- | odparte. > ; 
£m asfaltu „Błagojew'', Parowiec ten zdą- Wojska rządowe po przygotowaniu ar- 

do jednego z portów: francuskich. Łódź | tyleryjskim rozpoczęły atak na: odcinku 
fawodna, która go zatopiła, płynęła pod | Penarroya, lecz zostały z poważnymi stra- 
iga gen, Franco, tami odparte, i 


ODPARTE ATAKI. 

BILBAO, 4.9 — Komunikat -radiowy 

posi iż na froncie aragońskim na odcin- 

Belchite powstańcy odparli wszystkie 
ilki przeciwnika. 
í BERLIN, 4.9 — Do Berlina przybyło 
114:członków hiszpańskiej młodzieży zgru 
powanej w „Falange Espagnola /Traditiona 
lista", Powitani uroczyście w Berlinie, zło- 
żyli wczoraj wieniec przy Pomniku Chwa- 
ły. Członkowie narodowej j 


| KOMUNIKAT „RZĄDOWY“, 
WALENCJA, 4.9 — Komunikat oficjal- 
Sdoposi, że na froncie aragońskim wojska 
owe postunęły się naprzód na odcinkach 


mma 


$ rE i Alborton. ; PE 
M odcinku Mediana powstańcy przeszli hiszpańskiej 


Oraj wieczorem do kontrataku, Przez | młodzieży wezmą udział w dniu partyjnym 
Giy dzień wczorajszy toczyły się zaciekłe | w Norymberdze. a ns. 
, "Sp 


Ski na ulicach Belchite. v A 
Wieczorem miejscowość Belchite zosta 


B zajęta przez wojska rządowe, 


| X 


= 


3. 
NIECH PODZIWIA MUSSOLINI. * 


BERLIN, 4.9 — [Tegoroczne jesienne 
manewy niemieckie przeprowadzone będą 
po raz pierwszy od wprowadzenia w Niem 
czech powszechnej służby wojskowej w 
niezwykle dużych rozmiarach zarówno pod 
względem ilości wojska, jak i terenu, na 
którym będą się odbywać. Prowadzić je 
będzie osobiście minister wojny feldmar- 
szałek Blomberg, jako głównodowodzący 
armią niemiecką. Niezależnie od tego będą 
stworzone osobne sztaby dla armii lądowej, 
marynarki i armii lotniczej. W manewrach 
tych bowiem weźmie udział obok kilku 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.27 i pół, funty angielskie 26,17 
franki szwajcarskie — 121.25 (za 100), 
franki francuskie —-19.71, za liry włoskie 
liii 23.10. i 


OWACYJNE POWITANIE. 
BILBAO, 4.9 — Komunikat kwatery 
Wnej wojsk powstańczych donosi, że na 
cie Gijon (Santander) wojska gen. 

Wito zajęły wczoraj po południu miej- 
|] „ość Potes. Ludność witała powstań- 
"W bardzo serdecznie. í a 


SZYBKI MARSZ POWSTAŃCÓW. 
SALAMANKA, 4.9 — Komunikat głów= 
Mi kwatery wojsk powstańczych donosi, 
że'ną froncie Leon na odcinku Riano pow- 
Maficy zdobyli mit jsoowość Col Cangłorio i 
inglorio. | 
Na froncie Gijon (Santander), po zaję 
ASN miejscowości Potes powstańcy posu- 
EA VEe par naprzód, oczyszczając z 
sh rzyjaciela okęgljiczne doliny, Przednie 
tże dotarły do wzgórz Sanla Eulalia i 
08 Candęlos. 
Na froncie aragofiskim na odcinku Ebre 
Powstańcy zajęli szere OZYCYĄ 


„Wakacje łodzi podwodny 


99 
ch 
na Morzu Sródziemnym. EE 


02 NAE 2. zz Prasa angielska e łodzi podwodnych" na Morzu Śród 
ki NE nie VIRK polecił admira | ziemnym, t. 
ka a owa e propozycyj, dotyczą- 
3% W Zmocnienia bezpieczeństwa na Mo- 

u. Sródziemnym. 


——————— 


> + 1 Zn. zobowiązanie wszystkich 
państw śródziemnomorskich do wycofania 
łodzi podwodnych z Morza Śródziemnego 
i trzymania ich przez nieokreślony czas W 
dokach. i 

Łodzie podwodne obu stron walczą- 
cych w. Hiszpanii zostałyby również wy- 
cofane i byłyby poddane Pewnej kontroli 
międzynarodowej. W ten Sposób każda 
É da: - łódź podwodna, jaka ukazałaby się na Mo 
Naj, e Jak, że rząd brytyjski E Śródziemnym, bytaby o Piracką, 
Romorskicj, Z Iorow ej mocarstw śródziem org wszystkie państwa a ZIEMNOMOr- 
zi x ich, do czego pchać mają Francu | skie miałyby prawo a nawet obowiązek 


mierza również zaproponować „wa- zniszczyć. 
i . 
Kongres kapelanów wojskowych z czasów wojny światowej 

| w Wiedniu. 


nyc do treści propozycyj, opracowa- 
i "da admiralicję zachowywaną jest 

„, e ścisła tajemnica. Będą one przed- 
tu fem dyskusji na posiedzeniu gabine- 
p Jakie odbędzie się pod przewodni- 
em premiera we wtorki lub środę. 


a b. = 


y i > 
i jyiedniu odbył się ostatnio. kongres wszystkich duchownych, którzy brali udział w 
Rd A Zdjęcie przedstawia francuskich księży w momencie defilady na 
1 z ulic Wiednia przed kardynałami Lienart (Lille) i Innitzerem (Wiedeń). 


Łódź sobota 4 września 1937 r. WG 
Z N 


Camphell pobit rekord Świdłówy 


szybkości łodzi wyścigowych 


LONDYN, 4.9 — Znany angielski spor 
towiec, sir Malcolm Campbell, pobił świa- 
towy rekor szybkości łodzi wyścigowych. 
Campbell osiągnął w czasie jazdy na Lago 
Maggiore na nowozbudowanej łodzi śred- 
nią szybkość 202.57 kilometrów na godzi- 
nę. 


WIELKIE MANEWRY NIEMIECKIE. 


Prowadzić je będzie minister wojny Blomberg 


armij lądowych częściowo  zmotoryzowa- 
nych i lotnictwo marynarka wojenna fakt 
ten wpłynął na wybór terenów na manewry 
które odbędą się wzdłuż Bałtyku na Po- 
morzu i w Meklemburgii. 


Zapowiedź udziału w tych manewrach 
Mussoliniego wpłynęła niewątpliwie na na 
danie im tak wielkich rozmiarów, 


ZAKAZ PRZELOTÓW NAD NORYM- 
BERGĄ. 3 JK:4 


BERLIN, 4.9 — Na czas trwania „dnia 
partyjnego“ w Norymberdze wydany zo- 
stał zakaz przelotu nad obrębem miejskim 
i okolicą ma czas od 5 do 14 bm. Obszar 
ten pilnowany będzie przez aparaty poli- 
cyjne, które w razie spotkania jakiegoko|- 
wiek aparatu oddawać będą czerwone strza 
ły sygnalizacyjne celem wezwania go do 
opuszczenia zakazanego obszaru, 4 
X 


Z -wojny 
chińsko-japońskiej 


Reprodukujemy zdjęcie przed 
stawiające głównodowodzą- 
cego siłami japońskimi w 
północnych Chinach gen. Kiy 
oshi Katsuki (na prawo) w 
swej kwaterze w- pobliżu 
Tien - Tsingu, 


CENY OGŁOSZER: 


Wybuch bomb japońskich 


iw pobliżu koszar brytyjskich w Szanghaju 


(TOKIO, 4. 9. — Flotylla torpedowców 
japońskich weszła wczoraj di portu Amoy 
bombardując silnym ogniem artyleryjskim 


WARSZAWA, 4. 


grożące  nieęobliczalnymi 


9. — Dwa pożary, 
wprost 


WIE FABRYKI W OGNIU. 


ROZNE POZARY W $TOLICY. 


Wielka posesja przy ul. Burdkowskiej 


nastę-|9, zabudowana długimi murowahyini oficy 


pstwami, wybuchły wczoraj w przeciągu | nami, jest olbrzymim zbiornikiem materia- 


godziny w zachodnich 
szawy. 


dzielnicach War- |łów wybucliowych i łatwópalnych. 


Mieszczą Się tu fabryki: mydła, grze 


W obu wypadkach ogień wynikł w fa-| bieni, cellonów, przetworów chemicznych, 


brykach. Trzy osoby doznały ciężkich — | smarów, farb i lakierów, Cale podwórze 
prawdopodobnie śmiertelnych — popa- | wypełnione jest płynami łatwopalnymi. 
rzeń. Jedna — lżejszych. Ogień wynikł w końcu posesji w wy 


silny huk. 


Kercelego zaalarmował 
yny wybuchł w la- 


To z nieustalonej przycz 
boratorium, uruchom 
tygodniem fabryki chemicznej „Ormil* — 


e] 


W południe mieszkańców okolie Placu | twórni farb „Progress“, należącej do Su- 


ry Kogutowej. 
Podgrzewany na palenisku pokost wy 


zaledwie przed | kipiał z kotła, wywołując pożar. 


Na miejsce przybyły natychmiast trzy 


przy ul. Leszno 138, kocioł z chlorkiem e-; oddziały traży ogniowej, 


tylu, podgrzewanym na parze do tempera- 

tury 70 stopni. 

murowanej oficynie. Siła wybuchu była 
tak wielka, iż pochyliła się wskutek niego 
cała boczna Ścianą budynku. Poza tym Ww 
mitrach powstały głęb kie szpary i rysy. 

W chwili wybuchu w pobliżu kotła stał 
właściciel fabryki inż. Zbigniew  Liciński 
rozmawiając z dostawcą p. Józefem Za- 
drożnym. 

Przy samym kotle znajdowali się dwaj 
loaa 27-letni Bolesław Kaniewski i 
t arol Frankiewicz. 

; Niemal cało z lekkimi jedyni 
mami, wyszedł z. katastrofy tyiko p. 
drożny. Właściciel fabryki i obaj 
cy doznali b. ciężkich ogóln 

Dwie karetki Pogotowia 
fiary katastrofy w b 
szpitali: Frankiewicza— do 


e eparze- 
Za- 
robotni- 
ych poparzeń. 
przewiozły 0- 
groźnym do 
2 Przemienienia 
, Kaniewskiego — do Dz, Jezus 
św. Józefa. 
pożar, 

duże ilości 
gromadzonych w 


stanie 


Pańskiego 
inż. Licińskiego — do lecznicy 


Wskutek wybuchu powstał 
; wzgl 


nie- 
ędu na 


r TTET: p3 
‘> MICZNyCI, z 


ze 


ji szybkiemu przybyciu 
niowej, ogień zdołano w porę ugasić, 

Straż ogniowa nie zakończyła jeszcze 
pracy na Lesznie, gdy wybuchł drugi, zna 


cznie groźniejszy pożar 


Zakaz używania sygnałów 
zostanie wydany w Warszawie. 

WARSZAWA, 4, 9. — Walka z hała- 
sem na ulicach, szarpiacym nerwy miesz- 
| kańców wkroczyła nareszcie na 
tory realne. Oto, jak się dowiadujemy, w 
najbliższym czasie będzie 
w Warszawie zakaz używania sygnalizacji 
dźwiękowej przez samochody, ` 


miasta, 


wprowadzony 


co doty- 
czyć ma zarówno wszelkiego typu klakso- 
„nów, jak i trąbek 


Tylko niezwykle energicznej akcji za- 
wdzięczać należy, 


zowany, 


iż pożar nie przybrał | mi chińskimi a 
Laboratorium mieści się w parterowej, | katastrofalnych rozmiarów j został zlokali | wi 


chińskie fortyfikacje, Pociski japońskie. 


wyrządziły w mieście i porcie wielkie 
szkody, ] 
„SPOKOJNA* NOC. 
SZANGHAJ, 4. 9, — Noc minęfa sto- 
surtkówo spokojnie, tylko od czasu dó cza 


su słychać było karabiny maszyńowe iywy/ 
bucky, pocisków. 

Dzisiaj 9 samolotów fapońs 
skich systemiatycznie bapt srdowalg 
skie pozycje w podbu x półnaCne- 
go Trzy bomby, rzucone przęz samoloty, 
wybuchły w pobliżu. kószar brytyjskie 


SwICie 


GWAŁTOWNY ATAK JAPOŃSKI. 

SZANGHAJ, 4, 9. — Dalsze » posiłki 
japońskie. wylądowały w - Szang-Ma-Pang 
u ujścia rzeki Wang-Pu. Nie wiadomo jąk 
znaczne są pod. względem liczebnym teino 
we oddziały i jakie jest'ich najbliższe prze 
znaczenie. - 

Gwałtowny atak japoński przeciwko 
Yue-Pou w pobliżu Zi-Kuo został odpar- 
ty, przy czym obie strony poniosły duże 
straty. 
NANKIN, 4. 9, — Jak donosi « chińska 
ncja Central News, pomiędzy wojska- 
japońskimi doszło wczoraj 
eczorem do starcia w Amoy w Chinach 
Południowych. : 


age 


Kapiszony w śmieciach. 


E TROJE 

CIESZYN, 4. 9. — Na nowo 
cym się placu targowym w Cieszynie przy 
ul. Frysztackiej, 9-letnia Helena Kaszówna 
znalazła w śmieciach pudełko blaszane, w 
którym znajdowało się około 30 kapiszo- 
nów do zapalania materiału wybuchowe- 
go. Kapiszonami tymi Kaszówna podzieli- 
ła się z innymi dziećmi, które bawiły się 
| na podwórzu domu, przy ul. Frysztackiej 
Nr, 25. W pewnej chwili 7-letni Józef Ka- 
sza uderzył w jeden z kapiszonów kamie- 


DZIECI RANNYCH, 


budują- | niem Nastąpił wybuch i odłamki kapiszo= 


nu zraniły Kaszę w obie nogi, zaś 7-letnią 
Bronisłay ę Pietrowiczów nę i jej brata 5- 
letniego Ryszarda w nogł i ręce. 

Ranne dzieci przewieziono natychmiast 
do szpitala w Cieszynie, gdzie lekdrzę 
udzielili im pierwszej pomocy. Jakkolwiek 
rany są poważne, to jednak życiu ich nie 
zagraża Policja pro= 
è chodzenia, zmierzające do usta- 


$ + 
a nIeDeęZpieczęnstwo. 
v dzi do 


lenia pochodzenia kapiszonów. 


Niesiychany warunek 


sr o ZYDOWSKICH P 


SOSNOWIEC, 4. 9: — W związku z 
podwyżką płac w przemyśłe stolarskim Za 
głębia o 7 proc., o czym donosiliśmy, pra 
codawcy żydzi poczelji w stosunku 
swych pracowników stcsować 
Na drzwiach swych zakładów wywiesili 
ogłoszenie, że praca rozpoczyna się o 9 
rano, trwa do 12 z dwigodzinną przerwą 
obiadową, po czym znowu mają pracować 
W ten sposób chcieli do- 
kuczyć pracownikom, którzy poskarżyli sie 
Swoim władzom związkowym. j j 

Gdy sekretariat związku zaprosił przed 
stawicieli pracodawców na konferencję, ci 
oświadczyli, że zgodzą się na rozmowę 
pod warunkiem, że prowadzona bedzie w 
języku żydowski i 


do 


do wieczt ra. 


szykany, | stępując 


4 RACOBAWCEOW 


Wywołało to zrozumiałe oburzenie pra 
cowników, przy czym sprawa oparła się o 
Inspektorat Pracy. 

Inspektor Pracy ustalił czas pracy na- 
od 8 — 13, po czym jednogo 
dzinna przerwa obiadowa i od 14 — 17. 

Taki rozkład godzin obowiązuje w sto 

larstwie na terenie całego Zagłębia. 


Pracodawcami, którzy, mieszkając w 
Polsce, gdzie dorobili się majątku i, pro- 
wadzac własne przedsiębiorstwa, nie chcą 


16 po polsku są: Henoch Jaku- 
adny miasta Będzina, Szymon 


rozmawi: 


bowicz, b. Té 

Gutman, starszy cechu stolarzy W Będzi- 
nie, Jankiel G la! i J. P. Luszpigier, 
wszyscy zamieszkali w Będzinie 


Str. 2, 


Likwidacja potajemnej rzeżni rytnalnci 


$ENSACYJNA AFERA W BIAŁYĄZTOKU, 


BIAŁYSTOK, 4,9 — Obecnie 
zostało zakończone śledztwo 


dopiero |rzeżni ubito 1.706 cieląt, 32 krowy i kil- 


w sprawie | kaset owiec. W ten sposób omijano usta- 


£ACHEO** 


W końcu b. m. sezonowcy SE 


otrzymalą resztę zapomogi pieniężnej 


Łódź, 4 wiześnia, — Strajk sezonow- 
ców na miejskich robotach kanalizacyjnych 
został całkowicie zlikwidowany w dniu 
czisiejszym. Robotnicy stawili się rano do | 


Jeli zaliczkę 12-złotową, której przyjęci 
odmówili w ubiegły czwartek, Pozostał 
kwota, 18 złotych, jako reszta do przyzna 
nych przez Zarząd Miejski zł 30, zostani 


potajemnej rzeźni w Białymstoku, w zwią- |lony przez władze kontyngent uboju rytual 


zku z czym opublikowano sensacyjne szcze 
góły tej afery, 

Wiosną w mieszkaniu jednego z rze- 
źników białostockich odbyło się konspira- 
cyjne zebranie właścicieli jatek i rzeźników 
Na zebraniu tym zawarto umowę o niele- 
galną spółkę, której członkowie 

związali się przysięgą. 

Ustalono, że właściciele jatek z mięsem 
rytualnym będą bili bydło poza  rzeżnią 
miejską, przy czym uboju będzie dokony- 
wało 7 rzezaków Na zebraniu ustalono rów 
nież taksę za potajemny ubój. Wpływy 
miały być wpłacane do wspólnej kasy na 
ręcę Murmicza, który prowadzić miał bu- 
chalterię potajemnej spółki i wypłacać 50 
proc. wpływów za ubój robotnikom rzeźni 
miejskiej tytułem odszkodowania za zmniej 
szone zarobki, 

Cała buchalteria potajemnej spółki wpa 


nego. Poza tym narażono na duże straty 
skarb państwa j kasę miejską. Po zlikwi- 
dowaniu szajki ubój normalny w rzeźni 
miejskiej 

wzróst trzykrotnie. 

Do odpowiedzialności sądowej pocią- 
gnięto następujące osoby: M. Murmicza 
Dawida Parnesa, Izraela Rozena, Szmula 
Zamościańskiego, Bencjana Sucharenkę 
Aleksandra Miodowskiego, Majera Altera, 
Szolema Goldberga, Szlomę Bekkera; Lej- 
bę Putiłowskiego, Moszka  Szturmaka, 
Mendela Dachowicza, Motela  Szwarca, 
Mojżesza Lenczewskiego, Ajzyka Calewi- 
cza, Gerecha Rubela, Mowszę Millera, 
Abraaama:_ Lericzewskiego, Lejzora Me- 
kera. 

Siedmiu robotników zatrudnionych w 
rzeźni miejskiej zwolniono z aresztu, i od- 
dano pod dozór policji. Dwóch rzeźników 


dłarw ręce policji. — Z ksiąg tych wyni- | Izaak Sucharenko i Lejzor Culkies zdołało 


ka, że w jednym miesiącu w potajemnej 


zbiec. 


Nowy reprezentacyjny dworzec 


sianie na granicy polsko -rumuńskciej. 


ZE ŚNIATYNIA donoszą: 

Stacja Śniatyń — Załucze była przed 
wojną niewielką stacją przejściową, obe- 
cnie zaś jest stacją graniczną na gęsto za 
ludnionym szlaku Warszawa — Lwów 
—. Bukareszt. 

W związku z tym została dokonana 
znaczna przebudowa torów i budowa nie- 
których nowych urządzeń stacyjnych. 

Budynek jednak dworca drewniany, 
parterowy, nie odpowiada potrzebom no- 
wopowstałej stacji granicznej i wymaga 
znacznego zwiększenia jego powierzchni 
oraz traktowamia go przy odbudowie jako 
budynku reprezentacyjnego. 

Min- komunikacji przystąpiło w roku 


xA 2 alaani Aio a SŁ pc; s a £ alezi na. S ( P wysoka 'arzy pociag |, rze ieda rare ZA- j 
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zauważyli zbliżających się strażników rzu- 


trzeby tej reprezentacyjnej i granicznej 
stacji. 

Stanąć ma w niedalekiej odległości od 
obecnego budynku, przy czym będzie do 
niego wykonany nowy dogodny dojazd, 

Dla możliwości usytuowania nowego 
dworca koniecznem jest usuniącie z naj- 
bliższego sąsiedztwa nowego dworca in- 
nych prowizorycznych budynków i urzą: 
dzeń ładunkowych (jak to magazynów i 
ramp) oraz pobudowanie ich obok zbudo 
wanej już w latach ubiegłych rampy by= 
dlęcej, celem skoncentrowania wszystkich 
urządzęń ładunkowych w jednym miejscu 
stacji. 

Roboty przy budowie nowego dworca 


Obu osadzono w więzieniu w Sieradzu 


Skarb napoleoński w Wośnikach? 


Ciekawe zamiary wieśniaków 


SIERADZ, 4.9 — Wśród mieszkańców 
wsi Wośniki pod Sieradzem krąży pogło- 
ska-g skarbach rzekomo zakopanych w do 


go na wschód. i w 
Z historią tych skarbów ludzie wiążą 
NEPEERZUKIO AS TIRA TEZ TOTETA E POD T O A YDTZA= 


Przemówienia obrońców 


w procesie Fleischerowej 


KRAKÓW, 4. 9. — Wczoraj w Sydzie ” krakow- 
skim. przewawiali obrońcy Fleischerowej i jej wspól 
ników. Adwokat Arnold w 4-godzinnym przęmówie 
niu zgodził się nu tezę, że chodziło tu o aferę pro- 
tekryjną, jednak protskcjonizm istnieje wszędzie 
i nie jest karalny, chociaż pod względem etycznym 
jest potępienia godny. Obrońca usiłował w swym 
przemówieniu zbić zarzut, że oskarżeni tworzyli 
zorganizowany związek interwencyjny. 

Następnie zabrał głos adwokat Woźniakowski, 
który swe przemówienie rozpoczął od ostrych ata- 
ków pod adreazm Fr. Parylewiczowa. — Przewodni- 
czący udzielił obrońcy dwukrotnego upomnienia, 
a kiedy to nie pomogło, po naradzie, skazał adw. 
Wożniakowskiego na 300 zł grzywny. Jednocześnie 
razprawa została przerwana do dnia dzisiejszego. 


imię Napoleona, który podobno podczas 
odwrotu spod Moskwy skarby owe kazał 
zakopać w Sieradzu. 


Cynkowski, którzy podczas poszukiwań w 
jednym z dołów natrafili na jakiś twardy 
przedmiot. Ponieważ dół ten jest dość głę 
boki więc poszukiwacze noszą się z zamia 
rem sprowadzenia nurka z Gdyni. 


pracy tak jak zwykle. Na likwidację akcji 
strajkowej wpłynął fakt, że akcja byłą zu- 
pełnie oderwana i nie poparta przez robot- 
ników sezonowych, zatrudnionych na plan 
tacjach i robotach drogowych. 
Sezonowcy, którzy strajkowali, przy- 


Katastrofa samochodowa krakowskiego lekarza 
EB na szosie wiedeńskiej. EM 


KRAKÓW, 4 września. 

W miejscowości Judenburg koło Wie- 
dnia miała miejsce katastrofa automobilo 
wa, której uległ samochód lekarza krakow 
skiego roentgenologa dra Gabriela Gottlie 
ba. W aucie znajdowali się oprócz wspo- 
mnianego lekarza p. Jaremianka, art. rzeź 
biarka, p, Kamińska, artystyka z Warsza- 


sezonowcom wypłacona, tak jak to już u 


stalono uprzednio, w końcu bieżącego mie 


siąca. 


Czas, utracony przez strajk, sezonowcy 


odrobią dodatkowo. 


— 


wy i p. Henryk Gottlieb, artysta malarz z 
Krakowa. — Auto prowadzone nieprzepi- 
sową stroną przez dr. Gottlieba uległo zde 


rzeniu z  przejeżdżającym  samochoden 


wiedeńskim, w następstwie czego pp.: Ja 


rema, Kamińska i Henryk Gottlieb ulegl 
ciężkim obrażeniom ciała. Dr, 
Gottlieb wyszedł bez szwanku, 


—-:0:-— 


Koła pociągu osobowego 


RETEUTI 
rozszarpaly mlodą kobietę 


ŁÓDŹ, dnia 4 września — Wczoraj o 
godzinie 18-ej na torze kolejowym pod 
Helenówkiem na kilometrze 59,9 rzuciła 
się pod pociąg osobowy, zdążający z Ło- 
dzi Kaliskiej do Zgierza jakaś kobieta. 

Maszynista, prowadzący lokomotywę, 
w żaden sposób nie mógł już zatrzymać 
pociągu. Nieszczęśliwa desperatka ponio- 
sła śmierć na miejscu, zmasakrowana koła 
mi parowozu i wagonów w okropny spo 
sób, 

O wypądku powiadomiono niezwłocz- 
nie komendę policji powiatowej w Zgie- 
rzut, która wdrożyła dochodzenie w kierun 
ku ustalenia tożsamości samobójczyni. Do 
tychczas jednak personalii denatki ustalić 
nie zdołano. 

Jest to blondynka Średniego wzrostu, 


W dn. 14 sierpnia wydaliła się z domu 


w wieku około 20 lat, o nieregularnych ry 


sach twarzy. 


Ubrana była w niebieską sukienkę w 
kwiaty oraz jasną chustkę wełniana, kra- 


ciastą. 


Dalsze śledztwo w toku, Zwłoki prze- 


wieziono do prosektorium. 


+ FATALNY RANEK DOZORCY. 
Łódź, dnią 4 września, — Dziś około 


godziny 8.15 rano potrącony został przez 
29 


m 


Franciszek Kazi- 


samochód osobowy dozorca domu nr. 
przy ulicy Narutowcza, 
mierski, Uległ on ogólnemu potłuczeniu i 
opatrzony został przez lekarza Pogotowia 
Miejskiego, 

Na dalszej kuracji pozostał w domu w 
stanie, nie budzącym obaw, 


x f Ar FOT pruastalnuwał wy rejnalnym opakowaniu sierpnia, rem, właścicielem straganu w halach targo 
; la tawa, zam. we wsi Paprotnia, | kryształowej w oryginalnyr pi Ah ogn i i = kz, z zyć i E Rar > ' 
$: aioe pow łaski i Antoniego Kiesz | W czasie rewizji w zagrodzie Rompla zna-| rodziców 14-letnia*Anna Domagała, zamie Ktokolwiek wiedziałby coś o zaginio- ty tę), sł pr pawie Pk w wyh 
nA i h b - my Aa , ; i, ała" e a PA Mal nw ze i ienie Bo w ała się następnie bójka. 
czyńskiego, zam. w Klonówku, gm. Ostrów | leziono 2 litrowe butelki napełnione sa-|Szkała w Chojnach przy ulicy ;Tuszyń-|nych, proszony jest o powiadomienie |*" poru bójki zostali lekko poturbowani: Mie 
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ZYCIE PABIANIC 


CYGANKA ZŁODZI 


ZEN Naiwna kobieta. 


Do Ciepłowskiej Władysławy, zamieszkałej 
w Pabianicach przy ulicy Karniszewskiej 10 


na tę propozycję i cyganka poczęła wróżyć. 

Gdy właścicielka mieszkania opuściła na 
chwilę mieszkanie, cyganka nie czekając na za 
płatę skradła z szuflady stołu kilkanaście zło- 
tych w gotówce, a następnie ściągnęła złote kol 
czyki oraz obrus ze stolu i zbiegła w niezna- 
nym kierunku, 


ZYCIE ZGIERZA 
5000 dzieci w nowym roku szkolnym 


Wczoraj z okazji rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego odbyło się o godzinie 9 rano uroczy 
ste nabożeństwo w kościele parafialnym. Nawy 


wypełnione były szczelnie młodzieżą, 
licznie przybyła na pierwsze 


kościoła 
która niezwykle 
nabożeństwo. 

Następnie każda szkoła udałą się w zwar- 
tych szeregach do swoich gmachów szkolnych, 
gdzie podano uczniom do wiadomości plan za- 
jęć na najbliższą przyszłość. 


Skarga sądowa króla Kwieka. 


WEB UNICWINNIOKY GOSPODARE. 


ŁÓDŹ, 4. 9. — W dniu wczorajszym 
ciekawą sprawę rozpatrywał Sąd Grodzki 
w Łodzi. 

Na ławie oskarżonych znalazł się go- 
spodarz domu Tadeusz  Rybarkiewńcz 
oskarżony o to, że w lutym zatkał lokato- 
ram swoim cyganom Kwiekom komin i 


Oskarżony zaś zeznał, iż bynajmniej nie 
miał zamiaru pozbywać się Kwieków w 
ten sposób ze swego domu, gdzie mieszka 
li wszystkiego 2 miesiące. 

Piece bowiem dymiły stale, a klucze od 
ubikacji nieporządni lokatorzy stale gu- 
bili, i nie jego winą jest, że mimo to, iż 


Jedynie szkoła nr, 4 przy ul. Berka Josele- 
wiczą nie miałą się gdzie udać, gdyż budynek 
jej uległ gruntownej przebudowie, 

Miał on być wykończony na 1 bm. jednak 
wskutek trudności z nabyciem materiałów bu- 
dowlanych (żelaza) roboty opóźniły się, tek, 
że gmach zostanie oddany do użytku dopiero 
od połowy października rb. Tymczasem ucznio 
wie tej szkoły mieszkać będą „kątem” w in- 
nych szkołach i uczyć się w zmianie popołud- 
niowej, 

W ogóle dzieci do szkół powszechnych w 
Zgierzu uczęszczać będzie około 4.300. Prócz 
tego młodzież uczęszcza jeszcze do szkół 
średnich i 2 liceów oraz szkoły ćwiczeń przy 
Liceum Pedagogicznym, 


2 


MISJE, 


W przyszłym tygodniu od środy dnia 8 bm. 
odbywać się będą do dn. 19 bm. włącznie t. 
zw. misje św, które prowadzić będą OO Fran 
ciszkanie pod przewodnictwem O, Norbarta 
Mijan z Przemyśla, Czynny udział wezmą rów 
nież 0.0. Gwardianie z Gniezna i Gdyni. 

Nabożeństwa i nauki trwać będą w tym cza 
sie od godz, 6 rano do 11 i od godz. 16-e] po 
południu do 22 wieczorem, 


Ks. proboszcz usilnie zachęca wszystkich 


EKA 


Naiwna kobieta po stwierdzeniu kradzieży, 
powiadomiła o tym policję, którą szuka zło- 
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Jan z ul. Poznańskiej 6, Ognegdaj przybył do 
niego jakiś nieznany osobnik i wyraził chęć ku 
pna roweru, który Marciniec miał na sprzedaż, 

Ustalono cenę roweru na 70 złotych, „po 
czym osobnik ów wsiadł na rower, aby — jak 
twierdził — mógł go wypróbować i stwierdzić 
należyte jego funkcjonowanie. Marciniec nie- 
opatrznie zgodził się na to, na swoje niestety 
nieszczęście, bowiem pomysłowy oszust z chwi 
lą gdy znalazł się na rowerze począł w szyb- 
kim tempie oddalać się i po chwili znikł ną zą 
kręcie uliey, AR i 

Oczywiście, o złapaniu złodzieja nie mogło 
już być mowy. > I =! 

Policja zajęła się jego odszukaniem, 


KŁÓTLIWE HANDLARKI, 

Dwie handlarki pabianickie Popławska Jô- 
zefa i Hergizel Anna wWszczęły między sobą 
z niewiadomego powodu kłótnię na Starym 
Rynku przy Pl. Dąbrowskiego, a następnie po 
częły się bić i targać wzajemnie za włosy. 

"Rozbawieni widzowie krzykiem, zachecali 
bijące się kobiety do większego wysiłku, w 
czym jednak przeszkodziła policja, która obie 
kobiety rozdzieliła i odprowadziła do komisa- 
riatu dla spisania protokółu, 

Na ulicy Reymonta w domu pod nr. 23, 
niejaki Fidyk Jan tamże zamieszkały pobił swg 
sąsiadkę Józefę Bujnowską „za co odpowiadać 
będzie przed sądem, ý 


NIEUCZCIWA SŁUŻACA. 

Janina Tyce, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, pracowała w charakterze służącej u 
Ostrowskiego Adama we wsi Jutrzkowicach 
pod Pabianicami, 

W tych dniach, korzystając z nieobecności 
domowników, skradła swemu chlebodawcy róż- 
nego rodzaju garderobę na łączną sumę 140 zło 
tych i zbiegłą, 

Na skutek rychłego meldunku poszkodowa- 
nego, nieuczciwą służąca schwytano j Wszy- 


Gabriel 
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mnie, 
Crkveni. 


ZDARZENIA i WYPADKI "i 

1 s k do in 

(—) Rząd niemiecki ogłosił oficjalny komunika zami 

W wizycię Mussoliniego w Niemczech, która nastę” ów Ad: 

pi w drugiej połowie września. torii = 
(—) Z okmzji 60-leciu urodzin Prezydent R. Pe Es 

nadał Prezydentowi Łotwy, Ulmanisowi, ordet zamkie! 


„Orła Białego*. 


W, wybu 
(—) B, król hiszpański Alfons odwiedził księ: 


tku, nie : 


stwo Windsor. śWszych b 
(—) W Londynie prowadzone są rozmowy o ê= a si 
wentualnym udziale kapitału angielskiego w realia ń „M 
zowaniu polskiego planu elektryfikacyjnego. Kres skiego 
dyt byłby przeznaczony na dalszą elektryfikację 0+ Życie le 
kręgu warszawskiego, na zelektryfikowanie Podkar* Je się oczy! 
pacia oraz na budowę linii wysokiego napięcia £ dw; Etapy 
Moście do Warszawy. 9 Spy 4 
(—) Premier Składkowski przyjął zaproszenie | do 
na poświęcenie nowego gmachu 4-go szpitala okrę* W si 
gowego w Łodzi. lu og 
(—) Ministerstwo Oświaty wydało okólnik, 0= ąpiel i 
bowiązujący szkoły powszechne, gimnazja 4 licem, Ina F 
w myśl którego lekcje bez względu na porę rok bę się | 
będą się rożpoczynały o godzinie Bej, j przerwy 
(—) Wyrok Sadu Apelacyjnego w Wilnie w ja na nas: 
sprawie Welwela Szczerbowskiego, skazanego naj) £ Eszczu c 
śmierć za zabójstwo wywiadowcy Kędziora — z0+ 


stanie ogłoszony dzisiaj, 


; (—) Syd Okręgowy w Warszawie skazał Jędrze< 
ja Moraczewskiego na 3 miesiące aresztu za znies 


sławienie w swoim piśmie b. wiceprokuratora, A W. ść 50H do 
obecnie wiceprezesa Sądu Okręgowego w Grodnie; diak ów: 
p. Klasy, Nurtac row; 

(—) Pod Czortkowem 10 wagonów towarowych 7 h, prz 
stoczyło się z nasypu i uległo zupełnemu rozbiciu. ść 4 


Ofiar w ludziach nie było. 

(—) Pod Czarlinem koło Tczewa, na tzw. „zm 
kręcie śmierci”, wydarzyła się katastrofa samocho 
dowa. Jadący z Tczewa samochód osobowy, prowa+ 
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(—) Starostwo Grodzkie Łódzkie ogłosiło nastę 


licją zlokalizowała zajście, zatrzymując sprawców 
mianowicie Dawida Klapera, Marię Krzyż oraz jej 
córkę Janinę. x 

(—) Pedugogium Łódzkie (Lipowa 49), które- 
go dyrcktorem jest p, Franciszek Michejda, zosta 
nie uruchomione w dniu 15 września rb, 

(—) W domu przy uł. Nowomiejskiej 28 wf 
padła z LII piętra 22-letaia Cypra Jakubowicz pod- 
czas wylewańia pomyj do kanału Łódki, Jakubowicź 
poniosła śmisrć. 


Nieudana kradzież... armatki 


MIKOŁÓW, 4.9 — Na Śląsku z kopalni 
„Barbara“ pod Mikołowem, usiłowano 
skraść armatkę, wartości 1500 złotych, słu 
Zącą do badań środków wybuchowych 
{Złodzieje przenieśli już armatkę na podwó 
rze, chcąc ją wyładować na wóz, tecz spło 
szeni przez dozorcę nocnego — uciekli. 


NN 
ND Z e o e OZ 


I 


p 
| SILNEJ FLO 


JE) FLOTY WOJENNEJ 
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Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 4 września. — Dziś 0 89 
dzinie 9-ej rano temperatura w słońca p 
nosiła w śródmieściu 21 stopni powy?” 
zera. W ciągu nocy ubiegłej w tym z 
mym miejscu najniższa ciepłota wyna 
plus 18 stopni. Ciśnienie barometrycz i 
utrzymało się nadal na 758 milimetra” 
zapowiadając pogodę słoneczną 1 ciep as 

Stabe wiatry z kierunków południe” 
wych. 


zamknął ustęp, zmuszając ich tym sposo-|kilka ich dostali, nie mieli żadnego i nie do wżięcia udziału w tych, z wielkim staraniem | stkie skradzione przedmioty zdołano jeszcze NRANZENNNI EZ "o. 
f BA RER 1 MAJ sił wa taż A RES Ewićżani duchowych. odebrać $ 
bem do wyprowadzenia się mogli się tam dostać. przygotowanych, ćwiczeniach 3 . y A . i konkuf 
J A - ~ H 7 de: +5 ERN ana Og: diana r = reszcie 7” TT 24 4 > am 
Poszkodowana rodzina „królewska” nie Świadkowie zeznali to samo. -= Wobec Sprawczynię kradzieży osadzono w areszcie | RYBACY baczność! Urządzan ; 


zjawiła się w Sądzie na rozprawie, gdyż 
nic udało się obecnie znaleźć jej i doręczyć 
wezwani? 


tego Sad postanowił nie odraczać sprawy 
i nie poszukiwać dłużej Kwieków, a oska:- 
żonego uniewinnić. 


KINO „APOLLO”. 
Wyświetla dziś i dni następnych 
„Parada Miłości” 


p.t. 


film 


KINOWY. 


„Og! 


PORADNIK 


a) ' PYŁ 1 E 
Oświatowe ul, Gdańska Alla 


łowienia ryb. Niedziela, dn. 5 w 58. 
| godz, 4.30, Łódź, Pabianicka nr. 80. 
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ssulawszy po kilkugodzinnej podróży 
nad Adriatyk, słyszy co chwilę 
«Wy prowadzone w języku polskim, I 
w Wszystkich tak licznych kąpieliskach 
ałyńskich. Wyjazdy bowiem Polaków 


C Crkvenica jest eleganckim i komforto- 
JM kąpieliskiem. W przeciwstawieniu je 
ak do innych miejscowości, położonych 
©  zamieszkiwanym od niepamiętnych 
sów Adriatykiem, nie posiada zupełnie 
y storii i, — poza klasztorem Paulinów, 0- 
Sl zamkiem książęcej rodziny Frankopa- 
| wybudowanych z początkiem XV-go 
lęku, nie ma żadnych zabytków, czy cie- 


komunikat 
tóra nastę” 


dent R. P; 


wi, ordet 


j Crkvenica, we wrześniu; 

zdziwienie ogarnia każdego, kto 
edził księ* 
nowy o «= 
>) w realis | 
ego, Kres 
fikację 0+ 
e Podkar* 
napięcia % 


3 Się wzdłuż całego wybrzeża jugosło- 
 Mańskiego, 
ł Życie letników w Crkvenicy koncentru 
sd oczywiście na plaży, dzieląc się na 
Wa etapy, od wczesnego rana do 12-ej, i 
sej do 6-ej. Powodem tego jest pa- 
ty w sierpniu, a nawet częściowo i we 
niu ogromny upał. 


auproszenie 
itala okro 


ad modrym Adriatykiem 


i y 
Idealne kąpielisko. p= 


œ p w 

lacy dobrze się czują w Jugosla Whi ih = nocny pont 
"a „Postanowiłem urlop swój spędzić w 
Paryżu na Wystawie, 

Zobaczyć na własne oczy nasz pawi- 
wypadają |lon, boć gazety różnie o nim piszą. 
Ekspres zawiózł mnie do Paryża. Sia- 
bardzo tanio. I tak dobry hotel z pełnym | dam w metro i jazda! 


lach w morzu, lub liczne leżaki i krzesła 
na brzegu. Pełna za to uroku jest kąpiel 
„ita dzikiej plaży“ za Crkvenicą, wśród o0- 
stro wchodzących w morze urwistych skał. 
Trzeba być jednak na to dobrym pływa- 
kiem, gdyż kamieniste dno pełne jest dziur 
narażających przy samym brzegu na głę- 
bię. 

Wybrzeże jugosłowiańskie, pelne zatok 
i cieśnin, aż do Dubrownika okolone jest 
nieprzerwanym łańcuchem wysp i skał mor 
skich, otaczających w odległości kilkuna- 
stu kilometrów brzeg nieraz trzykrotnym 
pierścieniem. A że i wiatry są latem rzad- 
kie i o niewielkiej sile, więc niemal zaw- 
sze tafla wody równa jest i spokojna, a ką 
piel pozbawiona tego przyjemnego  uroz- 
maicenia, jakim jest walka z falami, 

Na zakończenie jeszcze o cenach rze- 
czy w każdym uzdrowisku dziś niemal naj 
istotniejszej. Są one w całej Jugosławii o- 
gromnie wygórowane, — przynajmniej na 
pozór. Jednostką pieniężną jest dinar. Za 
najmniejszą drobnostkę, za gazetę, znaczek 
czy kartkę pocztową zapłacić trzeba 2 do 
4 dinarów, nie mówiąc już o obiedzie, ko- 
sztującym w dobrej restauracji co najmniej 


r d u fr 


15 dinarów, Całe jednak szczęście, że tych 
dinarów otrzymuje się za 100 złotych oko- 
ło osiemset, wysokie te ceny 
więc w przeliczeniu na złote tanio, nieraz 


utrzymaniem w najlepszym uzdrowisku 0- 
trzymać już można od 50—60 dinarów 
dziennie (6—7 zł.), najlepszy hotel nie ko 
sztuje więcej jak 80 do 100 dinarów. 

Kto chce poznać całą Dalmację, ogrom 
nie ciekawą niezliczonymi zabytkami, i w 
czasie swego pobytu zechce przenosić się 
z miejsca na miejsce, przygotowanym być 
musi na dodatkowy wydatek na przejazdy 
parowcami, utrzymującymi częstą komuni 
kację wzdłuż wybrzeża. Bilety okrętowe 
jak i kolejowe są jednak bardzo tanie. I 
tak bilet okrętowy wzdłuż całego, 550 km 


stawę. 


w linii prostej liczącego wybrzeża (z moż okulary są za słabe, 


nością kilkakrotnego przerywania podróży) 
kosztuje w klasie 2-ej 396 dinarów, w wy 
godnej zaś zupełnie klasie 3-ej 198 dina- 
rów, a więc około 24 złotych. Malowniczą 


tać, 


tek przebywa w ciągu 28 godzin urozmai- A 
conej podróży. K. M. calej. 


„mWiarus Polski“ wychodzący w Lille 
jednego z emigrantów | jest... tam ukryty w drzewach! 


Okropne dwa gmachy włażą mi w śle- 
pia — wiem czyje to są. 

Mnie ciągnie nie do tych olbrzymów, 
ale do naszego. 

Zacząłem poszukiwać pawilonu pol- 
skiego. Że trocnę niedowidzę, włożyłem na 
ros okulary i rozglądam się i szukam... 

Niepokój jakiś mnie ogarnia. 

Jak to, tak już mi się ślepia popsuły, ZE | łem, jak ścisnął pięści. 
że nie mogę znaleźć. 
Trudno, jak się niedowidzi, 


Idzie jakiś pan, pytam go po francusku 
drogę z Suszaku do Kotoru, wśród setek |9 polski pawilon, a on odpowiada mi chy- 


i i ; ba że po angielsku i kręci głową; więc ja 
iekny ry: ry sta- P gi ęci głową; więc j 
przepięknych wysp, Szybki luksusowy sta mu też pokręciłem głową 


tólnik, 0= | 


Ja się kąpać przez całe 


anego na 
ra -- 201 


| za znie | toś m z najbardziej słonych mórz, zawar 
ratora, RA w Soli dochodzi w nim do 4 proc., jest 
Grodnie maak również morzem o najczystszych ; 
warowych ach, przez które widać dno nawet na AX 
rozbiciu "go 40 do 50 metrów. f 

dus. miast brak zupelnie na wybrzeżu 
ac Odwiaiskim czystej piaszczystej pla- 
y, prowa< Uprzyj z fal morza otwartego, tak bardzo 
„Patria“ dalny ję mniających kąpiel. Brzeg bowiem 
Y, wpadi atyński to 
polu Ty nieprzerwane pasmo skat, 
przeciws pa Urzonych bezpośrednio w morzu. Plaż 
| odeli sfe jugosłowiańskich nie można pod 
1ochód + Jąględem szerokości i czystości piasku w | 
ję do 70% ple porównywać ze wspaniałymi plaża- | 
dołków „MB elu, | 
i odnie ES Plaża w Crkvenicy posiada wprawdzie | ż yon 
-= iya zion, Ra A; piasku, Jednak sztucznie nawie Poz RARS 
me, Staa Tawy. nies, Szarego. Właściwe 

Plati, anie ae U mięszastępują więc | W. Grosvenor House w Lo 
oh 0 rmy z desek, poumieszczane na pa- . 
ilo nastę 
esnia p% 
-Kiwe fMaria Hempel - Gierdawa. 
argo 
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prawcóws A 
oraz jej EN 


qpiel w Adriatyku ma dwie 
niemal lato 
przerwy, gdyż nie ma tu, tak częstych 
la naszym wybrzeżu, okresów zimna 
tszczu, cudowna słoneczna pogoda trwa 
1 łymi miesiącami. Druga zaleta to nieska- 


śWszych budowli, których tak wiele spo 
«i Czystość wody morskiej. Adriatyk i 


zalety: 


cz="r»zz 


= 


Nowa 


Od tej chwili Jerzy Doreywa stał się Michałem Kope- 
rem, nie wiedząc kim był nieszczęśnik wrzucony do wo- 
dy. W dalszej swej tułaczce unikał okazywania dokumen- 
tu, ale pewniej się czuł mając go przy sobie. 


Teraz przeczytawszy wiadomość w gazecie, wzdryg- 


nął się na myśl o przywłaszczonej sobie książeczce woj- 
h któro- A skowej i zdał sobie sprawę, jak dalece ten dowód oso- 
ay bisty jest mu na przyszłość nie tylko bezużyteczny, KĘ 
śe 4. ABE nawet może być wręcz niebezpieczny. Po nitce SE kigi- 
kakawin wieść sensacyjna 101 ka zdemaskowałby go całkowicie. Póki jest "i jako Kog 
i perski, i niemeldowany — wszystko jest dobrze. Ale gdy 
. praca młodego rzeźbiarza będzie skończona — co dalej? 
natki Nie ulegało też dla niego żadnej wątpliwości, wobec za- 
alni chowania się artysty, że Michał Koper - bandyta musiał 
kopalni mieć coś wspólnego i dlatego młody rzeźbiarz za wszel- 
łowano ką cenę chciał ukryć to nazwisko. 
ych, słu — O czym to tak myślicie nad tą gazetą, Michale? 
pó — zapytał go w pewnej chwili rzeźbiarz. 
pare — A no, że znalazł się jeszcze jeden Koper... I to ja- 
ekli. ki sławny! Piszą o nim w gazecie! 


a 


Rzeźbiarz zmieszał się bardzo i żywo sięgnął po ga- 
zetę. 

— Pokażcie... — rzucił gorączkowo. 

W miarę jak czytał, na twarzy jego występowało wy- 
raźne przerażenie. Potem zmiął gwałtownie gazetę, po- 
darł ją i wrzucił między śmiecie. 


— Psiakrew!,, — mruknął przez zacisnięte zęby. 
— To pan pewno myśli, że to ja? — zapytał naiw- 
EJ] nie Jerzy i dlatego — i dlatego pan chciał, żebym był 
Nie Koperski... 
ranma — Skądże! Wy przecie zupełnie inaczej wyglądacie! 
— To tamtego pan zna?! — zaskoczył go zręcznie 
OE lx pytaniem. 
4P Rzeżbiarz zmieszał się jeszcze bardziej, ale po chwi- 
i$ o go li ratując sytuację, odparł: 
ńca WI — Inaczej wyglądacie, to znaczy że macie twarz 
owyłe uczciwego człowieka, a nie bandyty... Skądże miałbym 
ym eta znać tamtego... Chyba swoje nazwisko zmienię, bo go- 
tryczne towi ludzie myśleć, że to mój krewny... A żeby go wszy: 
netradio J ru Yoszida, an:basa:! stkie pioruny zabiły! — zaklął znowu i począł szybkimi, 
ciepł?: 8 po "onfereacji z mic nerwowymi krokami biegać po pracowni. 
yłudńi0” Edene, h j 
; = — Nie ma siẹ czym przejmować... — pocieszał go 
D |. Jerzy — mało to razy się zdarza, że uczciwy i nieuczci- 


konkurs i 
eśnia 03 


3. 


wy tak samo się nazywają! Chodźby i ze mną: przecie 
ia nawet także Michał, tak jak tamten zbój' 


jesienna w Anglii. 


ndynie odbył się wielki pokaz mody 
demonstrowano 10.000 sukien. 


stawy. 


I poszliśmy razem. 
błogo i słodko! 


odnaleźć, 


znajdziemy. 


Pa OEN 


, pocizzas którego za- 


— Tak, tak, macie rację... Ale zirytowałem się set- 
nie, nie będę mógł teraz pracować... 

— A nie szkoda czasu... Niech pan tylko popatrzy na 
swoją robotę, to zaraz zapomni pan o marnych pa- 
skudztwach tego świata. 


Rzeżbiarz zatrzymał się gwałtownie przed prawie 
już wykończonym dziełem, wpatrzył się w nie i w jednej 
chwili wyraz jego twarzy zmienił się do nie do pozna- 
nia: już zapomniał o Michale Koperze bandycie — był 
tylko artystą przejętym swoją twórczością. 

Jerzy uśmiechnął się łagodnie i z wielką sympatią 
dla tego prawdziwego człowieka sztuki. 

Minęło jeszcze trzy dni i dzieło Jana Kopera „Brze- 
mię losu“ zostało wykończone. Po ostatnim uderzeniu 
dłuta — młody rzeźbiarz odstąpił w tył o parę kroków 
i patrząc z miłością jak matka na dziecko, na swoje dzie- 
ło, rzekł sam do siebie: 

— Chyba już nic nie ma więcej do zrobienia... 

A po kilku minutach kontemplacji, zawołał do swego 
wzoru: 

— Wiem, że macie wrodzone, nie sztuczne, nie zro- 
bione, nie ukształtowane, ale dla tego tym prawdziwsze, 
tym szczersze i tym bardziej nieomylne poczucie piękna! 
Chodźcie, popatrzcie teraz — i powiedzcie czy to jest 
coś warte? 

Jerzy zstąpił z małej estrady, 
pozowania i stanął obok artysty. 


która służyła mu do 


Patrzał długo na wspaniałe dzieło artysty-geniusza, 
znane mu tak dobrze, obserwowane krok za krokiem jak 
rodziło się i kształtowało — a jednak zawsze tak samo 
dla niego boleśnie prawdziwe, boleśnie piękne, potężne 
w wyrazie — zawsze głęboko wstrząsające nim do głę- 
bi jego biednej zbołałej duszy. 


— No i co? No i co? — denerwował się młody za- 
paleniec. 

— To... jest... śmiertelnie piękne... — powiedział 
wreszcie Jerzy stłumionym szeptem i aż się ugiął i po- 
chylił patrząc na tak tragicznie uplastycznione uosobie- 
nie jego prawdziwego rzeczywistego, straszliwego — 
brzemienią losu. 

— Jak wyście to Świetnie określili! — zawołał arty- 
sta — śmiertelnie piękne... tak! śmiertelnie piękne!... Ale 
to nie moja zasługa, że to jest piękne! Bez ciebie — 
chwycił w objęcia Jerzego — bez ciebie, drogi przyja- 
cielu, nigdybym tego nie zrobił. To przecie jesteś na- 


Znaleźli się i tacy co mnie zrozumieli 
i mówią, że jest, ale pewnie na końcu Wy- 


— Nie na końcu, tylko przy wejściu, 
bo tak pisały gazety, — odpowiedziałem. jak będą mieli jechać na Wystawę i oglą- 
Aż tu naraz słyszę rodzoną mowę. 


— Przepraszam, czy państwo nie idą 
czasem do pawilonu polskiego? 
— Tak — odpowiedziano mt. 


Po kilku chwilach jeden z rodaków wyj- 
muje lornetkę i powiada: — Tak prędzej | nie 


KupionyznaczekE.0.M. 5 
tworzy miliony —potrzebne na budowę = o. = 


polskich okrętów wojennych! 


Bez lornetki nie znajdziesz 


pawilonu polskiego w Paryżu. 


Popatrzywszy trochę, woła radośnie: 


Kamień spadł mi z serca! 
No, nareszcie! 


Nie spodziewałem się że Jadąc na Wy- 
stawę, trza brać ze sobą lornetkę; Rodacy 
z kraju byli roztropniejsi ode mnie. 

Weszliśmy do środka. 


Stoją figury mocarstwowe' w takiej 


Z bijącym sercem wchodzę na Wy-| pękniętej rurze... 


Idziemy dalej, Widzę jakieś izby. Miny 
nasze są rzewne. 

Jeden z rodaków odzywa się: 

— Pani Gacka, niech mi pani powie, 
gdzie się w Polsce buduje takie izby, jak 
tu pokazano? 

— Nie wiem, choć dobrze znam kraj i 
jestem członkinią Towarzystwa Krajo- 
znawczego! 


Moi rodacy bledli! Jeden nawet widzia- 


— Pan tu mieszka? zapytała male ro- 
deczka. r 

— Tak — emigrant jestem; Polski nie 
znam wcale. ' 


— Ale teraz to już ją trochę poźnałem 
i poszedłem |— tak wygląda po staremu... 


Na pokrzepienie serc kropnęliśmy so- 
bie mężczyźni monopolówki — smakuje - 
fajnie. 

Kupiłem sobie cały litr, choć słono ko- 
sztuje; poczęstuję kamratów na kolonii 


trza py- 


dać polski pawilon, to może zobaczą go w 
innych barwach. kds sii 


Rozradowałem się dopiero wtedy, jak 
byłem w pawilonie kolejowym i ujrzałem 
polski parowóz, to żem z podziwu czapkę 


Byli to rodacy z Polski. Zrobiło mi się |Przed nim zdjął! 


Parowóz ten to naprawdę budowali 


geniusze do wszystkiego! 


— Dlaczego tu w Paryżu na Wystawie 
podciągnięto polskiego pawilonu 
wzwyż” p 


—:0: 


Szukamy naszego pawilonu; trudno go| właściwi ludzie, a nie jak pawilon — rurę 


prawdę ty i twoje nieszczęsne życie! Nic mi nie mówiłeś, 
przy pracy nigdy nie rozmiawiam, a w przerwach nie 
mogę o niczym innym myśleć jak o tworzonym dziele — 
więc nic od ciebie nie wiem. Ale czuję ciebie całego! 
Bez ciebie nie stworzyłbym tego nigdyl Połowa zasługi 
jest twoja! Ach, nie masz pojęcia jak jestem ci wdzięcz- 
ny! I nie puszczę cię od siebie, chociaż ta praca już 
skończona. Zostaniesz zemną! Jesteśmy przecie praw- 
dziwymi przyjaciółmi, dam ci jakąś pracę, żebyś się nie 
zamordowywał tak jak tam z tym piaskiem... jesteś bar- 
dzo inteligentny... nie trudno będzie o coś. odpowied- 
niego... | 

Jerzego wzruszyła serdeczność młodego człowieka, 
jego. niezazdrosńie dzielenie się zasługą przy stworzeniu 
prawdziwego arcydzieła, jego entuzjastyczny -wybuch 
przyjaźni. 

Ścisnął mu mocno tękę.i powiedział: 


— Dziękuję, z serca dziękuję... nie mogę: To nie 'bę- 
dzie sposób zrócenia ze siebie tego — brzemienia losu. 
— wskazał na ciężki głaz dźwigany przez człówieka wy- 
kutego w marmurze. 


Ale artysta przerwał mu gwałtownie i żywiołowo: . 

— Nie, nie! Wykluczone! Musisz zostać, musisz! Nie 
chcę żebyś się terał po świecie i nie chcę, żebyś mi mó- 
wił pan... — w tej chwili wyglądał jak dzieciak napiera= 
jący się zabawki. 

— Jakiż z ciebie kochany serdeczny chłopak! — za- 
wołał wzruszony do głębi jerzy i chwycił go w matsiona. 
— Jesteś wielkim geniuszem i — wielkim serca! Two- 
je zachowanie zobowiązuje mnie do uczynienia ci wy- 
znania — wierzę, że będziesz dyskretny, jak prawdziwy 
przyjaciel: nie jestem robociarzem, jestem inteligentem, 
wykształconym człowiekiem, niegdyś nawet znanym... 
Brzemię losu uczyniło ze mnie to czym jestem... Nie mo- 
ge zostać... Ale napewno kiedyś do ciebie wrócę... na- 
pewno * 
W tej chwili przybył do pracowni ojciec artysty, ža- 
proszony przez syna do obejrzenia po raz pierwszy tego 
dzieła. aY 
Jerzy korzystając z tej okoliczności wyszedł z praco- 
wni — i już tam nie wrócił. 


Któregoś dnia, a było to już w sie.pniu — pani Ko- 
tarska weszła do pokoju bratanicy, która po odbytej lek- 
turze popołudniowej u oica, szykowała się do wyjścia. 

(d. c. n.) 


_szłego kanału. 
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Zyóe Warszawy w kiika w.erszach 


Samorząd lekarski załnteresował się 
sprawą ogłaszanych często publicznie po- 
dziękowań dla lekarzy za pomyślne wyko 
nanie zabiegów, kuracji i t.p. Ponieważ te 
go rodzaju podziękowania nosić mogą 
częstokroć formę niedożwołonej reklamy 
będą one badane przez Izby Lekarskie, a 
w wypadkach ujawnienia wykroczeń kic- 
rowane na drogę dyscyplinarną. 

> * pi 


W wyniku przeprowadzonych petrak- 
tacyj w sprawie dostarczenia przez Niem- 
cy maszyn dla Polski wzamian za zamro 
żone należności, w przyszłym miesiącu na 
dejść mają PKP automaty do drukowania 
biletów kolejowych. Kolejnictwo otrzyma 
60 elektrycznych maszyn do drukowania w 
całości biletów kolejowych, systemem Pau 
tza. Poza tym dostarczone będą również 
maszyny do drukowania biletów kolejo- 
wych o napędzie ręcznym. W pierwszym 
rzędzie automatyzacja sprzedaży biletów 
kolejowych przeprowadzona będzie w 
Warszawie, gdzie ustawionych ma być na 
Dworcu Głównym 12 elektrycznych auto 
matów biletowych. Automaty biletowe w 
obrębie dyrekcji warszawskiej uzyskają 
nadto stacje kolejowe w Łodzi, Częstocho 
wie i Sosnowcu, oraz dworzec stołeczny 
Warszawa — Wschodnia. Automaty unie 
możliwiają dzięki urządzeniom  liczniko- 
wym, jakiekolwiekbądź nadużycia przy 
sprzedaży biletów. 
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W roku zeszłym państwówe władze wo 
dne rozpoczęły wielką inwestycję, niesły= 
chanie ważną dla naszego życia gospodar- 
czego: budowę kanału żegłownego Wi- 
sła — Bug. Prace około budowy kanału 
prowadzone są bardzo intensywnie į dziś 
już można oglądać poważne ich wyniki. 
W bieżącym sezonie inwestycyjnym dò- 
prowadzono kanał o pełnym profilu do 
5 km 30 m. Z tej długości 2 km 200 m zaj- 
muje kineta odwadniająca Brudno i gmi- 
nę Radzymińską, przechodzącą trasą przy 
Koszt budowy kanału w 
tym roku pochłonął około 200.000 złotych 
c0 jest fragmentem robót wykonanych już 
kosztem 1.500.000 zł. Od chwili rozpoczę- 
cie budowy kanału wykopano 600 000 m 
sześciennych ziemi. Kanał Wista — Bug, 


| 4 który połączył Wisłę pod Warszawą z Bt 
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gien koło Zegrze, będzie miał łączną dlu- 
gość 22 km. Głębokość jego wyniesie dwa 
metry, szerokość — 18 mw dnie, 28 m 
w brzegach górnych. Zdolność spławna 


- kanału pozwoli na żeglugę statków towa- 
*rowych o wyporności do 1000 ton. Kanał 


ten zbliży o kilkadziesiąt kilometrów War 
szawę z całym dorzeczem Bugu, co ma 0l- 
brzymie znaczenie gospodarcze dla całych 
wschodnich kresów, objętych Bugiem i 
jego dopływami. Ale nie trzeba zapominać 
że te kilkadziesiąt kilometrów zaoszczędzo 
ne zostanie na ciężkiej żegludze pod prąd 
Wisłą od Modlina do Warszawy oraz na 
żegludze po kapryśnej i pełnej niespodzia 
nek Bugo - Narwi. W związku z budową 
kanału zachodzi konfeczność budowy mo- 
stu kolejowego pod Warszawą na linii 
Warszawa — Mława, Prace przy nim roz- 
poczęte już w roku ubiegłym, sa na ukoń- 
czeniu. Koszt budowy wynosi 300.000 zł. 
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CLAIRE CHARLES-GENIAUX. 


MATKA I $VA, 


Gracja Gilberti, dręczona oczekiwaniem 
ze spotniałymi dłońmi zacisniętymi na chu 
steczce, nie mogła usiedzieć w miejscu. 

Po raz dziesiąty w ciągu godziny wsta 
ła z sofy, i podeszła do zwierciadła. 

Na widok bladej swej twarzy 
bardziej zmienionej wzruszeniem ściągnę- 
ła brwi. i 


Poprawiwszy nerwowym ruchem wska 
połyskujący 
wśród bieli obciętych andulowanych włó- 
sów, ożywiła po chwili wahania, bezkrwi- 


zującego palca płowy pukie! 


ste policzki odrobiną różu. 


— Wydam mu się taką starą! — szep- 
siebie — tamta 
moja twarz: rysy mlodej mamusi pochyło- 
nej nad jego łóżeczkiem zatarły się w pa- 


nela z westchnieniem do 
mięci Sylwia doszczętnie! 
Gracja Gilberti, piękna 


pliwie  trzydziestoletniego swójego syna 


kiórego porzuciwszy przed dwudziestu pię 


ciu Jaty odtąd nie widziała. 


Zdenerwowanym krokiem przemierzyła 


kilkakrotnie pokój, sprawdziła czy pudelk, 


ź papierosami stało obok butelki porto na 
po czym usiadła znów na sofie, dy- | 
gocąc za każdym najlżejszym bodaj hała- 


tacy, 
sem w klatce schodowej. 

W myśli oczekującej kobiety przewija 
ło się całe jej życie. Takie już disie, twa 
ce, pełń” blaskóży i cieri, bog's we 
śenia życie kobiety samotnej uiezależnej 


IL. Sfowa i czyny. 
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coraz 


jeszcze mimo 
swe pięćdziesiąt pięć lat, wyglądała niccier 


wra- 


|KRATECZKI. 


Swoją drogą lektura 
kształci umysł człowieczy.  Przekonałem 
się o tym jeszcze raz właśnie niedawno. 
Czułem się ostatnio jakoś dziwnie. Byłem 
zdenerwowany stale, przyłapywałem się 
na niesamowitych zaburzeniach umysło- 
wych, bez powodu wpadałem w silne roz- 
drażnienie, słowem przy  samoobserwa- 
cji stwierdziłem wiele niepokojących ob- 
jewów. Nie wiedziałem co to może być 
i dopiero tytuł kształcącego artykułu wy 
jaśnił mi stan istotny rzeczy. Tytuł ten 
brzmi: „Przebywanie w towarzystwie wa- 
riatów może wywołać chorobę umysło- 
wa". 

Święte słowa! Tak jest naprawdę, Ot, 
człowiek jest naiwny, lekkomyśłny i 
skutki smutne, ba = tragiczne! 

Zaczęło się właściwie odrazu podej= 
rzanie, Przed wielu, wielu laty zaszedłem 
do pewnej popularnej restauracji. Wcho- 
dzę, patrzę i przecieram oczy: przy stoli- 
kach siedzą poważni podobno skądinąd 
ludzie, każdy z nich ma przed sobą jakieś 
kamyki, z jednej strony czarne z drugiej 
białe. Na tej białej stronie znajdują się 
czarne oczka. Kamyki biorą, przystawia 
ją jeden do drugiego, gadają przy tym ja- 


nadzwyczajnie 


gi na to odśpiewuję: „przejdę Wisłę, 
przejdę Wartę, będę Bonaparte", Dlacze- 
go, diabli wiedzą! Ani rusz nie mogłem 
pojąć o co chodzi. Inny znowu gość ni 
stąd ni zowąd powiada: mydło, Rozglą* 
dam się, a na stoliku ani kawałka mydła, 
chociaż ręce uczestników tej dziwnej za- 
bawy często mydła wymagały. 

Byłem przerażony. Ludzie niby doro- 
śli i bawią się kamyczkami? Nie rozumia 
łem, o co im właściwie chodzi, I co pań- 
stwo powiecie: po kilku dniach sam za- 
cząłem przystawiać kamień do kamienia, 
mruczałem: przejdę Wisłę, przejdę Wartę, 
hagle mówiłem: mydełko, słowem zaczęło 
się niewinnie, ale objaw niepokojące za- 
częły nabierać na sile. Później już układa 
ło się wszystkie kamienie w długą kiszkę, 
każdy brał po dwa kamienie, jeden mó- 
wił: dziewięć i brał forsę, a drugi przekli- 
nat, bo miał pięć. 


ŁÓDŹ, 4. 9. — Przed restauracją na 
ul. Narutowicza spacerowała jakaś przy- 
stojna pani, właśnie w chwili, gdy do To- 
kalu tego mieli wejść trzej koledzy, Bajer, 
i Kozanecki z jeszcze jednym  przyjacie- 
lem. Jeden z tych panów zaczepił ową 
panią, powiedziawszy jej kilka słów. 

Potem weszli wszyscy do restauracji i 
naraz zjawił się przy nich jakiś nieznajo- 
my, który odrazu zaczął robić im wy- 
mówki. 

Jak się okazało był to Franciszek Paw 
łowski, narzeczony, zaczepionej kobiety, 

Pan ten, wstawiony już, unosił się stra 
szliwie, że ubliżono jego narzeczonej i na 
wymyślał przy tym porządnie  winnemu. 

Ten naturalnie nie pozostał dłużny prze 
ciwnikowi, wobec czego  zanosiło się na 
wielką awanturę (obaj chcieli się bić ko- 
niecznie) i z trudem wielkim udało się do- 
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podziwianej dla urody swej i talentu. Życie, 
które mimo wszystko zawiodło jąt... 

Mloda i piękna panna bez majątku, po 
ślubiona przez gwałtownego i ordynarne- 
go despote, wegetowała z początku żując 
swe wędzidło w prowincjonalnym mieście, 
gdzie Leonardo Gilberti, mąż jej, był dy- 
rektorem fabryki cementu. 

Małżeństwo, dalekie jak niebo od ziemi 
od fego, jakim wyobrażała je sobie w swej 
tujnej wyobrażni i nieuświadomieniu życio 
wym, rozczarowało młodą kobiete srodze, 

Po dwóch latach przyszło na świat 
dziecko, piękne jak cherubinek, jak „bam- 
bini“ malowane na złotym tle w obrazach 
mistrzów florentyńskich lub ambryjskich. 

Rozkochana w niemowlęciu matka od- 
dała mu się duszą całą zapominając o bo- 
,żym świecie. I, kto wie, czy dziecko nie 
pogodziłoby ją z losem, nie wypełniło jej 
„życia, nie uczyniło je znośniejszym, gdyby 
‘maż kochający żonę po swojemu, uczuciem 
egoistycznym, z tyranią władcy i zwierzę- 
cą wprost namiętnością, podrażniony chło- 
- (em jej w stosunku do niego nie robił jej 
gwałtownych scen zazdrości o „egzaltowa 
ną“ miłość dla syna, przeciwko czemu Gra 
cja, kobieta © niezależnym charakterze i 
świadoma swej wyższości duchowej, nie 
mogła nie buntować się. 

Inżynier, rozjątrzony, obchodził się z 
,*oną brutalnie bijąc ją nawet w napadach 
gniewu. 

- Małżeńskie pożycie stało się dla Gracji 
r wie do zniesienia. 

Nieszczęśliwa Gracja miała do wyboru 
, ćwie zarówno okropne dla niej alternaty- 


kieś bezsensy w rodzaju „przejdę”, a że tak — jak się okazuje — nie jest, 


„ECHO 


Nie rozumiałem tylko jednego: dlacze 
go ja biorę w tym wszystkim udział. I do- 
piero dzisiaj, po latach tytuł artykułu w 
„Echu“ wyjaśnił mi wszystko: „Przeby- 
wanie w towarzystwie wariatów może wy 
wołać chorobę umysłową”. Już rozumiem 
zamiłowanie do chodzenia do najpaskud- 
niejszego szynku w mieście, który ma ku 
chnię, będącą najlepszą reklamą głodów- 
ki, Już rozumiem, dlaczego po krótkiej na 
wet rozmowie z „tubylcami* mam ból gło 
wy, dlaczego w ich towarzystwie dener- 
wiiję się, słowem... rozumiecie państwo, 

Tytuł tego artykułu nie na żarty mnie 

przestraszył. Przestaję od dzisiejszego 
dnia przebywać w towarzystwie mych do- 
tychczasowych przyjaciół i znajomych. 
Zrywam wszystkie stosunki towarzystkie. 
Nie chcę poznawać nowych ludzi. A nuż i 
wśród nich znajdują się jawni lub ukryci 
wariaci? Dotychczasowych znajomych = 
wariatów znam i wiem już kogo się wy- 
strzegać, ale nowych musiałbym dopiero 
poznawać. 

Swoją drogą jakie szczęście, że ów na 
ukowy artykuł nie stwierdza, iż „Przeby- 
wanie w towarzystwie idiotów może spo- 
wodować zanik umysłu", Tylko dzięki te- 


zachowałem pełnię władz umysłowych do- 
tychczas i na dalsze życie, 
przebywania w licznym gronie znajomych 
zwykłych śmiertelników į różnych „dygni- 
tarzy” z woli szwagra, kuzyna czy cioci. 


mimo częstego 


WITEK. 

Witold Borczak, człowiek podobno na 
ogół spokojny i solidny, w zjawił się u 
Antoniego Wojańskiego į zamiast mówić 
o winie, mózgu i dziewczynkach wdał się 
w rozmowę polityczną. Wiadomo przecież 
że tam gdzie dwóch Polaków, tam trzy 
zdania, nic więc dziwnego, że w szybkim 
tempie rozmowa zamieniła się w kłótnię, 
kłótnia zaś w bójkę w czasie której Wituś 
pobił dotkliwie Antosia. 

Witold Borczak skazany został na 50 
zł. grzywny lub 7 dni paki. 


| Jerzy Krzecki. 
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Przystoj l przed żer, 
ma ystojna pani przed restauracją. 


piero towarzyszom rozdzielić 


ich i prze- 
mówić im do rozsądku. 


W końcu pogodzili się wszyscy i usie- 
dli razem przy jednym stoliku, ale gdy już 
wychodzili na ulicę, znowu wybuchła mę- 
dzy nimi jakaś kłótnia, w rezultacie której 
Pawłowski żądał wylegitymowania się 
przed nim Kozaneckiego, ten zaś nie chciał 
tego uczynić, i zaprowadził całe towarzy- 
stwo do komisariatu. 


Tu rozegrał się dalszy ciąg awantury. 
Pawłowski bowiem rozgniewany i pijany, 
sam nie wiedząc już czego chce, zaczął 
znów krzyczeć, tderzać pięścią w stół, wy 
rażając się przy tym bardzo ordynarnie. 


Policja spisała mu protokół i w w dniu 


wczorajszym znalazł się Pawłowski przed 


Sądem, który skazał go na 30 zł. grzyw= 
ny z zamianą na 6 dni aresztu. 


wy: albo znosić swój smutny los dla dzie 
cka, albo opuścić ognisko domowe i spró- 
Lować żyć „swoim życiem“ to jest życiem 
kobiety niezależnej, znającej swoją war- 
tość, pięknej, inteligentnej i kulturalnej, 

Leonardo Giłberti, dotknięty w swym 
tczuciu dla żony i miłości własnej nie 
chciał słyszeć o polubownym przeprowa- 
dzeniu rozstania, które mogłoby przysą- 
dzić dziecko matce. 

Gracja doprowadzona złym traktowa- 
niem męża do ostatecznych granic rozpa- 
czy, a nie dość matka, by złożyć siebie na 
o!tarzu miłości dla dziecka w ofierze, ucie 
kła z domu paląc mosty za sobą. 

Daremnie później stęskniona za małym 
Sylwio usiłowała widywać go. Mąż głu- 
chy był na jej błagalne prośby, twierdząc, 
że wyrodna matka sama się zrzekła praw 
do swego dziecka, ” 

Zbolała i bez środków do życia nieszczę 
śliwa kobieta borykała się długo z losem. 
Fo latach klepania biedy i pozostawania w 
cieniu, obdarzona wybitnym talentem lite- 
rackim Gracją Gilberti napisała nieprzecięt 
rą powieść, która wysunęła ją na widow- 
n Książka jej została rozchwytana. Na- 
siępne również. 

Karta jej życia odwróciła się wówczas. 
Gracja Gilberti maltretowana niegdyś żo- 
ra brutalnego despoty — bogata teraz, pię 
kna i niezależna, otoczona aureolą sławy, 
opływała we wszystko, kochała i była ko- 
chaną! 

Tyłko... nie czuła się szcześliwą. Mie- 
wając od czasu do czasu, drogą pośrednią, 
wiądomości o synu, bolała nad tym, że 
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Rierownikszkoółypowszechnej 


skazany za niedokładNOŚCI W neye 


Z SAMBORA donoszą: 

Przed trybunałem sądu okręgowego w 
Schodnicy, oskarżonego o sprzeniewierze- 
35-letniego Antoniego Będkowskiego, kie 
rownika 7-klasowej szkoły powszechnej 
Schdonicy, oskarżonego o sprzeniewierze 
nie. 

Akt oskarżenia zarzucał mu, że w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowych przy- 
właszczył sobie z funduszów szkolnych 
różne kwoty na ogólną sumę 300 zł. Te 
niedokładności w gospodarce finansowej 
szkoły wyszły na jaw podczas przeprowa 
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Rozjuszomy by 


EM zmasakrował kobietę. 


Z TCZEWA donoszą: 
Na podwórku majątku Brunona Claase 


na w Bałdowie (pow. tczewski) żonę wła 


ściciela 43-1etnią Gertrudę Claasenową na 
padł rozjuszony 2 i półletni byk. Byk po- 
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RADIO- KACI K. 


SOBOTA, 4 WRZESNIA, 
Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Audycja dla dzieci: „Jaś* — słuchowisko 
(ze Lwowa) 

1630 Krakowski kwartet Schrammla (z Krakowa) 

17.00 Pieśni ludowe w wykonaniu Chóru im. Mo- 
niaszki = z Poznania 

17415 Koncert kameralny 

17,50 Bohaterskie miasto Lwów == pogadanka zè 
Lwowa 

18.00 Nasz program 

18.10 Program na jutro 

18.15 Mazyka s płyt 

18.50 Pogadanka sktnalna 

19.00 Recital fortepianowy 

1940 Pogadunka aktualna 

19,50 Wiadomości sportowe 

20.00 Audycja dla Polaków zagranicą: „Dzieci do 
szkoły” 

20,45 Dziennik wieczorny 

20,55 Aktualna pogadanka rolnicza 

21.05 „Przygoda w Grinzygu" — operetka w 1-ym 
akcie Adama Lecuczewskiego — z Krakowa 

21.55 „Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona (wznowienie) 

22.10 Muzyka tuneczna małej orkiestry P. R. 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiceny i przegląd prasy 


23.00—1.00 Progtamy lokalne 


Łódź, Na Raszyn, oraz: 

12.15 Program na dziś 

12.20 Parę informacyj 

15.00 Nasz program 

15.10 Poradnik sportowy 

15.15 O wszystkim po troszku 

15.20 Melodie łudowe — płyty 

18.00 Nowe nagrania rozrywkowe — plyty 

18.25 Audycja literacka, Wiersze Stanisława Młodo- 
żeńca — recytacje 

18.45 Wiadomości sportowe lokalne 

20.50 Rozmowa z radiosłuchaczami 

23.00 Pijana andycja — płyty 

23.30—0,30 Koncert życzeń 


NIEDZIELA, 5 WRZEŚNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


8.00 Sygnał czam 1 pieśń „Najświętsza Panno" 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza. 2) Mo 
zyka z płyt, 3) Dziesięć łat po komasacji — po. 
gadanka 


cjciec wychowywał go W pogardzie i nie- 
nawiści dla „wyrodnej* matki, która opu- 
ściła go w pieluszkach nieledwie. | ; 

— Jak dorośnie — pocjeszała się bied 
ra kobieta — Sylwio zrozumie i będzie się 
starał nawiązać kontakt ze miią. 

Tak mijał rok za rokiem. Po dwudzie- 
stu pięciu latach Leonardo Gilberti umarł 
ragle wskutek ataku sercawego. Gracja 
wówczas z pokorą i nieśmiałością winowaj 
czyni przypomniała się pamięci syna, któ- 
ry odezwał się na bolesny apel matki. 

P eN 

Literatka wstała ponownie 2 sofy, po- 
deszła do biurka i wpatrzyła się w zżólkłą 
fotografię małego Sylwia z tkliwością, 

Czy odnajdzie za chwilę w twarzy trzy 
dziestoletniego „mężczyzny podobieństwo 
do chłopczyny liczącego pięć lat, kiedy po 
rzuciła go? 

Wtem ostry dźwięk dzwonka rozległ 
się w przedpokoju. Gracja drgnęła i opa- 
nowawszy Z wysiłkiem wzruszenie poszła 
otworzyć drzwi. 

Ale, o, dziwo! Macierzyńskie jej serce 
nie zadrżało na widok wysokiego mężczy- 
zny, który nazywając ją „mamą“ otworzył 
jej w geście przebaczenia ramiona! 

Obejmując jego postać zdumionym 
spojrzeniem Gracja zadawała sobie pyta- 
nie, czy ten piękny duży chłopiec był jej 
synem na prawdę? 

Zrodzony przez nią, krew jej krwi, kość 
kości, był jak gdyby obcy dla niej.. Zrozu 
miała nagle, że macierzyństwo nie polega Ii 
tylko na tym, by wydać na świat niemowlę, 
mające wyróść na człowieka z czasem. 


| 


dzonej w ub. r. przez podinspektora dra 
Janusza lustracji, 


Na rozprawie zaprzeczył osk. Będków p 
ski wszelkim zarzutom aktu oskarżenia, 
które starał się wytłumaczyć powstałyfii 
wskutek przepracowanią pomyłkami. 
wyniku jednak zeznań świadków został 
część zarzuconych mu czynów udowofe. 
niona i na tej podstawie został Będków 
ski zasądzony na rok więzienie z zawiig 
szeniem wykonania kary na okres trze 
lat. 
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chwycił swą ofiarę na rogi rzucając ją 
górę, po czym ciężko pobódł. W kilka g% 
dżin po tym strasznym wypadku Claasc*g 
nowa nie odzyskawszy  przytomnośćia 
wskutek wewnętrznego krwotoku zmarł 


9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła OO. De 
mińikanów we Lwowie 


Po nabożeństwie: Muzyka poważna z płyt 
10.45 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu 
Polskiego Radia 
13.00 Transmisja z Krakowa fragmentu zebrant 
Wojewódzkiej Organizacji Wiejskiej O.Z.N. 


13.25 Koncert rożrywkowy. Wykonawcy: mała 
kiestra P, R. I in. 
1440 Audycja dla dzieci 


15.00 Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków p 
duktów rolnych, 2) Dożynki dawniej a dziś 7 
gawęda, 3) Muzyka 2 płyt, 4) W trosce o kil 
turę wsi — pogadanka ` 

16.00 Pieśni į tańce ładu wielkopolskiego — + PO 
znania 

1640 Ostatnia audycja konkursu letniego P. Re 

17.00 „Podwieczorek na Targach", Transmisja 
pawilonu radiowego na Targach Wschodnich 
Lwowie 


W przerwie około g. 17.55: Turenia — e 
gród Francji = felieton s 
19.00 „Sprzedam kamień* — słuchowisko (wzić| 
wienie) y 
19.35 „Straż ogniowa przy pracy" — transmisja M 
Lodzi s 
20.00 Tańce z suit — plyty 
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20.35 Program na jutro 4 

20.40 „U progu nowego roku szkolnego” — m 

powienje minimza manire perio: Wot 

20.55 Przegląd polityczny 

21.06 Dziennik wieczorny 

[21.15 „Pożar w ministerstwią e Wesoła nudycje 

21.40 Wiadomości sportowośiikj wszystkich rozgło 

22,00 Jan Brahms:  Somsta (ortepianowa F- 
op. 5 — transmisja £ Łodzi 

22.36 Artyści opery nlu Scala — płyty 

22,50 Ostatnie Wiadomości dziennika wieczor? 
i komytikat meteorologiczny 


23,00—1.00 Programy lokalna 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.35 Muzyką z płyt 

8.55 Program na dziś 

10,45 Muzyka z płyt — z Warszawy l 

13.00 Egzamin teatrulny Lodzi — felictow wygłosj 
wiceprezydent m. Łodzi p, Paczek 

13.10 Muzyka 2 płyt |. 

1440 Audycja dla dzieci: 1) Na obiędzis u Chiór i 
czyków — pogadanka, 2) Muzyka z płyt 

20.00 Poradnik sportowy dla robotników 

20.15 Recital śpiewaczy Alfreda Wdowczaka 

20.35 Wiadomości sportowe lokalne 

22.35 Artyści opery La Scala — płyty z W-wy 
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Że trzeba jeszcze otoczyć je troskliwą © 
pieką i pieszczotami matki, wychowywać 
je, urabiać jego charakter, umysł i serce, 264 
spolić się z nim duszą całą, prowadzić 18- 
godnie a stanowczo aż do pełnoletności 28 
rękę! à 

Kiedy matka z synem usiedli obok sić” 
bie na sofie, uczuli się nagle nieswojo 0“ 
boje. Po pierwszym serdecznym przywita” 
niu nie śmieli objąć się w uścisku powt" 
nie. A 

Każde doznawało przykrego wrażenia 
że są jedno dla drugiego mężczyzną i k 
bietą raczej, niż matką i synem. 

Machinałnie Gracja podniosła się, bÍ 
poczęstować winem i papierosami gości” 

— Jakże piękną jest jeszcze ta niezn%” 
na mi dotychczas matka! — myślał zmie? 
szany Sylwiusz. Ale zawiedziony wyraz J% 
twarzy zabolał go. Silił się przeto na cZ 
łość synowską, która wypadała zbyt szw 
cznie, niestety! 

Zrozumieli oboje, że nie mieli 
wspólnego ze sobą. Przeciwnie. Wszystk” 
ich dzieliło. 

— Gdyby nieszczęśliwy był lub A 
ry, jakże chętnie poświęciłabym się g 
niego — myślała Gracja, , 

Ale czuła, że Sdylwiusz, młody, zdrów 
piękny, zadowolony z życia, z sercem W 
pełnionym inną kobietą prawdopodobii% 
nie potrzebował matki!... sa 

To też, spotkanie z synem, któlók, 
pragnęła tak gorąco, po którym spodzie” 
la się tyle, zamiast stać się źródłem "ý 
7 cmskiej radości dla niej, pogłębiło W 
jej bezdenny smutek! TŁ l S, 
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k. Będków 


skarżemia; | Donosiliśmy już o tym, że zmarł w Lo- 
yowstał <nie w wieku 75, twórca nowoczesnych 
kami. Almpiad i pierwszy prezes M, K, Ol. ba- 
w  zosfałł Wn Pierre de Conbertin. 

udowók | W r. 1892 na konferencji w Sorbonie 
Będków stąpił on po raz pierwszy Z projektem 
z zawile. p krzeszenia Igrzysk Olimpijskich, w któ- 
res trza Mych uczestniczyłaby młodzież całego 


świata. Archeolog z zawodu, badając ży- 
Cie starożytnej Grecji, chciał przywrócić 
Obecnemu pokoleniu blask kultury fizycz- 
tej Greków. Uparcie dążył do wytknięte- 
go przez siebie celu i pomimo licznych 
przeszkód potrafił doprowadzić do pow= 
stania Międzynarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego, a następnie do pierwszej nowo- 
czesnej Olimpiady w Atenach w r. 1896, 

Od tej chwili przez lat prawie 30 stał 
na czele Międz. Komitetu Olimpijskiego, 


4 


cając ją W 
V kilka go 
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cu zmarłdj 


W roku 1932 ofiarowany został prżeż 
Mussoliniego wielki pichar Rzymu (Chal 
lenge Rome) za najlepsze wyniki kolar- 
skie, uzyskane na przestrzeni 10 lat. 

Punktacja do pucharu prowadzona jest 
drużynowo według państw, obejmuje je- 
dynie konkurencje mistrzowskie świata i 


je. 


CSP ORT. |4 


Io był wielki idealista... 


EB SYLWETKA PIOTRA COUBERTIN., EB 


opracowywał zawiłe regulaminy olimpij- 
skie i walczył o zachowanie prawdziwego 
amatorstwą. 

Ustąpił ze swego stanowiska w r. 1925 
po VII Olimpiadzie w Paryżu. Miał już wte 
dy lat 63. Następcą jego został hr. Baillet- 
Latour, który przewodniczył na ostatniej 
sesji komitetu w Warszawie. 

Baron Coubertin usunął się w zacisze 
domowe. O wiekopomnych zasługach je- 
go nie zapomniano, Przy każdej okazji od 
dawano mu cześć i nazwisko jego słyszeliś 
my w czasie ostatnich Igrzysk w Berlinie. 

Jego idea czystego amatorstwa nie 
zawsze dała się pogodzić ż wymogami ży= 
cia, on jednak walczył o nią do.końca zy- 
wota, który niejako symbolicznie upłynął 
mu w bardzo ciężkich warunkach finanso- 
wych: 


:0:— 


FRANCJA PIERWSZA 


Punktacja pucharu Rzymu, 


szosowy amatorów i zawodowców oraz 
wyścig steyerów), 3 pkt. za drugie miej 
sce i 1 pkt. za trzecie miejsce. 

Mistrzostwa kolarskie świała, przepro- 
wadzone w roku bieżącym dały następu- 
jącą klasyfikację do pucharu: Niemcy 11 
pkt., Belgia 10, Holandia 9, Francja 6, 
Włochy 5, Dania, 3, Szwajcaria 1. i 

Po 6 latach punktacja pucharu przed 
stawia się następująco: Szwajcaria 20, 
Dania 5, Hiszpania 2, Anglia, Luksem- 
burg i Austria po 1 pkt. 


JESIENNY. 


y: mała oh przyznaję: 
5 pkt. dla tego kraju, którego zawod- 

M nik zdobył pierwsze miejsce w jsdnej z 
rynków prog pieciu mistrzowskich konkurencyi świata 
ej dziś £ . n š Cy) 7 
SK o H T (Sprint amatorów i żawodówców, bieg 
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DZIŚ 


kim sporcie. Z dniem dzisiejszym „zaczy 
na się nowy Sezon na boiskach, bieżniach 
i torach kolarskich. 

Oto bogaty kalendarzyk łódzkich im- 
prez, zapowiedzianych na dziś j jutro. 
Sobota.: — Kolarstwo, Na torze w Hè- 
howie o godz. 18=ef mistrzostwa krótko- 
tansowe województwa, 
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wa F-ma godz. 16.15 mecz ligowy ŁKS—AKS, po- 
przedzony zawodami: ŁKS Ib — Zjedno- 
y 
EMOS" W" 11 p O O E 
vieczoratk? 


Po mistrzostwach Polski 
HMM w Kozienicach. ER 

W Kozienicach odbyły się przed paro 
mą dniami pierwsze mistrzostwa Polski 
zapaśnicze w stylu wolno - amerykań- 
skim, Na marginesie tych zawodów notuje 
my następujących kilka ciekawszych 


5 u CH szczegółów: l $ 
płyt Zawody zgromadziły na starcie 39 za 
= Wodników z Warszawy, Krakowa, Śląska, 
czaka Poznania, Bydgoszczy, Łodzi į Lwowa, Te 
i chniczne walki stały na wysokim pozio- 
"> mie, Warszawa zademonstrowała przy- 
gniatającą przewagę w technice i opano- 
STR waniu stylu, świetną pracę nóg oraz im- 


ponujące chwyty. 

Na ogół cò *do przeprowadzonych 
walk można było stwierdzić dwa rodzaje: 
walki o typie technicznym i siłowym. Da 
ło się zauważyć, że w zapaśnictwie stylu 
wolno - amerykańskiego siła odgrywa je 
dħak większą rolę niż technika. Doskona 
łego jednak zapaśnika cechować musi w 
równej mierze rozwinięta siła, co opano- 
wana technika. 

Wyniki mistrzostw podaliśmy we wła 
ściwym czasie. 


Nowy rekord Ww mude dyskiem 


Lekkoatleta norweski Sorlie ustanowił 
nowy rekord krajowy w rzucie dyskiem 
wynikiem 49.09 m. 
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ieli 26 WYJĄTEK Z PEWNEGO LISTU... 
WoA „Jestem zachwycona nowoczesnym urza- 
Wszy dzeniem Waszych zakładów, Podczas zwie- 


dzenia fabryki przekonałam się osobiście, 
że od wyrobu doskonałych zup Knorr uży= 
wa się wyłącznie naturalnych produktów jak 
grochu, fasoli, szparagów, kalafiorów, po- 
midorów a nawet szynki | wina czerwonego 
ez jakichkolwiek domieszek chemicznych, 
Cała produkcja odbywa się naprawdę w 
wzorowym porządku i higienicznych warun 
ach“, Oto uznanie jednej z pań nadesłane 
£zpośrednio po zwiedzeniu Zakładów 
„Norr w Poznaniu, Starołęce, Radzimy tak- 
ze i Pani zwiedzenie fabryki Knorr celem 
brzekonania się o prawdziwości slów wypo- 
aiedzianych do dyrekcji fabryki przez ucze- 
miczkę wycieczki, (Wr.) 


I JUTRO NA BOISKACH ŁODZKICH 


Skończyły się letnie wakacje w łódz= |czóne. Zawody o mistrzostwo kl 


asy A: na 
boisku Widzewa o godz. 11-ej przed poł. 
Widzew—WKS. na boisku WKS. o godzi- 
nie 11-ej SKS—Wima, na boisku Sokoła w 
Pabianicach o godz. 11: Burza—ŁTSG, na 
boisku KE. w Pabianicach o godz, 16 PTC. 
—UT. W Tomaszowie o godz. 11-ej mecz 
o wejście do'kl. A. Lechia—Sokof, a w På- 
bianicach o godz. 11-ej KE—KKS. 


Lekkoatletyka: — Na boisku ŁKS-u o | ga 


godz. 9-ej rano mecz ŁKS—IKP, 


Kolarstwo. W, Zduńskiej Woli wyścig 


szosowy na 160 kim. organi 
„Resursę, ganizowany przez 
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Atak na rekord świata. 


W dniach 7 i 8 bm. w Sztokholmie od- 
będą się międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne z udziałem lekkoatletów amery- 
kańskich. 

Na zawodąch tych znany średniodystan 
sowiec Stanów Zjednoczonych, San Ro= 
mani, zaatakuje rekord Świata na dystan- 
sie 1 mili angielskiej. Jak wiadomo, rekord 
wymienionej konkurencji należy od kilku 


to 


dni zaledwie do biegacza angielskiego Woo 
dersona, San Romani ma nadzieję, że zdo 
ła uzyskać czas poniżej 4:05 min. 


GUGUHO'" 


Przedłużono termin zgłoszeń i 
do I raidu tatrzańskiego P.K.M,| 


Polski Klub Motocyklowy (Warszawa 
Al. Szucha 10) organizuje w dn. 11 — 12 
b. m. pod protektoratem wiceministra Bob 
kowskiego wielki raid górski p. n. 1 Rajd 
Tatrzański PKM. Do raidu zgłosiło się w 
terminie do 2 bm. 32 zawodników War- 
szuwy, Łodzi, Poznania, Wilina, Lwowa 
Torunia itd 

Organizatorzy idąc na rękę zawodni- 
kom, przedłużyli termin zapisów do j u- 
niedziałku 6 bm. włącznie za normalnym 
wpisowym 10 zł. Każdy zawodnik otrzy- 
muje zniżkę kolejową uprawniającą do 50 
proc. zniżki na przejazd do Zakopanego i 


przewozu za 5 zł. lub 10 zł. jeśli z przy- 
czepką motocykla. Powrót bezpłatnie. 


Na miejscu zarezerwowane są dla zawo= 
dników pokoje z całodziennym utrzyma- 
niem za zł. 5.50. Liczne firmy przeznaczy- 
ły oleje i benzynę, mieszanki po cenach 
bardzo zniżonych, a nawet niektóre gatun- 


Zwolennicy piłki nożnej w Rudzie Pa- 
bianickiej będą mieli możność ujrzenia pięk 
nej imprezy. Mianowicie z inicjatywy K.S, 
„Huragan“, kluby zrzeszone w ŁOZPN 
wezmą udział w mistrzostwach Rudy Pab, 
Regulamin mistrzostw opracował K.S. „Hu 
ragan“ przy współudziale delegatów po- 
szczególnych klubów, w myśl przepisów 
PZPN-u. Protektorat nad tą ciekawą im- 


— Jak już podawaliśmy na niedzielę 
wyjeżdża do Warszawy reprezentacja 
młodych pływaków łódzkich (do lat 18), 
by wziąć udział w zawodach org 


miały charakter czwórmeczu: Reprezenta- 


czątek o godzinie 12-ej na pływalni 
w Parku Paderewskiego. ŁOZP ustalił na 


nikowskiego z ŁKS-u, 
łowskiego 
HKS-u. 


Czemu Kurpesa nie jedzie 
o Białegostoku. 

Jutro odbędą się w Białymstoku uroczy 
stości, związane z 10-leciem Białostockiego 


Okręgowego Związku Lekkoatletycznego 
Głównym punktem obchodu będą 


-[E 1 


_ 


mi sztafecie 4X200 m. 


przeszkodami nie wysyła ŁKS 
który może się poszczycić najlepsz 
kiem w Polsce w tej konkurencji. 


Kurpesy, 
ym wyni 


Padają rekordy pływackie 


U nas brak poprawy 


Norwescy pływacy ustanowili w tych 
dniach 5 nowych rekordów krajowych, a 
mianowicie: 

100 m dowolnym — Ohlsson 1:01,8 min 
200 m. dowolnym — Tandberg 2:22 
100 m. dowolnym pań — Haugen 
min. 400 m dowolnym 
5:45,6 min. 4x100 m. 
KKS Oslo 5:04,3 min. 

Dwa nowe rekordy włoskie ustanowio- 


Hot 


l 
min. | 
1:10,3 | 
pań — Haugen 
dowolnym pań — 


r 
© 


50 m grzbietowym pań — Panarari 39,7 / 
sek. 


Ofiarność kupiectwa chrześcijańskieno 


biórka na karabin maszynowy dla armii, 


Odbyło się w Zrzeszeniu Chrześcijań- 
skich Kupców  Detalicznych i Drobnych 
Przemysłowców Województwa Łódzkiego 
ul. Piotrkowska Nr. 101 zebranie członków 
na którym wyłoniony został Komitet Fun- 
duszu Obrony Narodowej, który jako re- 
prezentant chrześcijańskiego kupicctwa 
przemysłu i wytwórczości będzie zajmo- 
wał się zbiórką funduszów na dozbrojenie 
Armii wśród kupiectwa, przemysłu i wy- 
twórców. 

W skład Komitetu tego weszli pp. Józe: 
Trawkowski — prezes, Jan klofman — Za- 
stępca prezesa,Emil Nikel, drugi zastępca 
prezesa, Ludwik Zajdel — skarbnik, Bru- 
no Gruszke -- sekretarz i jako członko- 
wie: pp. Antoni Maniszewski, Wincenty 
Rutkowski, Franciszek Tcnórzewski i Wal 
demar Endler. 

Nadmienić należy, że wymienione wy- 


żej Zrzeszenie, jako jedno z największych 
i najruchliwszych na terenie naszego woy- 
jewództwa, już w swoim czasie powzięło 
uchwałę zakupienia karabinu maszynow 
go dla armii, uchwałę tę dzięki ofi; 
swych członków i poszczególnych osób, 
realizuje i w niedalekiej przyszłości kara- 
bin ten będzie przekazany wojsku, 
Zdajemy sobie dokładnie sprawę z 
ogromu pracy spoczywającej na tym Ko- 
mitecie, który wierzy niezłomnie, że 
zwanie jego  kupiectwo 


nowe- 


arności 


że na we 
chrzęścijańskie, 


przemysł i wytwórcy pośpieszą z ofiarnos| Sensacje w 
z 
lodie wszystko to sklada się na całość 0 naj 
wyższym poziomie artystycznym. 


cią na tak wzniosły i konieczny ccl, każdy | 
przecież człówiek zdaje sobie sprawę, że| 
wróg zabiera nie tylko majątki, ale i życie, 
więc lepiej jest dać dziś 
obrońcom swoim, by mogli nas przed wru 
gami i grabieżcami skuteczniej obronić 


anizowa | żyna piłki w 
nych przez tamtejszy AZS. Zawody będą | chocki, 


cja Łodzi — Polonia = PZŁ — AZS, Po| Warszaw 
4.28 | nie 6-ej rano. 


wyjazd do Warszawy drużynę złożoną z |stw 
następułących zawodników: Dębowskie- |towane na jutrzejszą 
go, Cichockiego, Norskiego, Erlicha i Ko | łożone i odbęd 
Kaufmana i Kał- | wody W 
z Makabi, Kowalińskiego z | rek o godz. 20-tej w hali sportowej Wimy 


Szkoda, że do biegu na 3000 mtr. z|Wa) 1,944 pkt. 


| wicz, E. Dąbrow ski, E 


} 


|Jak wiadomo 
| sta rekordowe 


dobrowolnie! fanem 
jsługuje na słowa najwyższego uznania. Pe- 
czątek przędstawień o godz 
,w sohofy i niedzielę o godz. 6, Ri 10 wiecz. 
' Kasa czynna od godz. 5-ej po pol. 


ki oleju zawodnicy otrzymają gratisowo 
Nagrody zgłosili: wiceminister komu- 
nikacjh inż. A. Bobkowski, Dowództwo 


bros 1ancernej, Ligt Iopieiasa Turysty | 


ki, Polski Związek Motocyklowy, gen. ur 
hardt+Bukacki prezes PZM., zarząd Za- 
kopanego, Państwowe Zakłady Inżynierii, 
Stomil, Tungsram, Bosch, Marciniak j wie 
le, wiele innych. 

Niewątpliwie tak wielkie udogodnie- 
nia, cenne nagrody, ciekawy przebieg 
raidu ściągną zawodników, którzy mogą 
jeszcze zapisać się dò raidu w ostatecz- 
itym terminie 6 bm. (obowiązuje data stem 
pla pocztowego, przesłanego zgłoszenia). 

Zniżki kolejowe są ważne od 6 do 15 
bm. co pozwoli na trening i odpoczynek 
po raidzie w górach. Obok raidu PKM. 
organizuje zjazd plakietowy do Zakopane- 
go, którego regulaminy można otrzymać 
w PKM., Warszawa, Al. Szucha 10. 


Piękna impreza dla zwolenników 
mu pilki nożnej w Rudzie 


prezą objął burmistrz m. Rudy Pabianic- 
kiej p. W. Grzybowski. Nagrodę przechod- 
nią (piękny puchar) ufundował prezes KS 
„Huraganu* p. K. Łapczyński, Do mi- 
strzostw, które rozpoczynają się dnia 5 
b.m. zgłosiły się 3 kluby: Huragan, RKS, 
i RTSG. W niedzielę o godz. 16-tej na bo- 
isku miejskim przy ul. Piłsudskiego KS Hu- 
ragan Walczy z RKS-em, 


Sport w kilku słowach. 


nym i grzbietowym, 200 m stylem kla- 
sycznym i dowolnym „sztafeta 5x50 m sty 
lem dowolnym i mecz piłki wodnej. Dru 
odnej wystąpi w składzie: Ci 
Erlich, Dębowski, Konikówski, Kó 
waliński, Norski i Kaufman. Wyjazd do 
y nastąpi w niedzielę o godzi- 


Pierwsze mecze bokserskie o mistrzo- 
o drużynowe okręgu, które były projek- 
niedzielę, zostały prze 

ą się w ciągu tygodnia, Za= 
ima — Sokół odbędą się we wto- 


przy ul. Rokicińskiej, zaś mecz Zjednoczo- 


Program czwórmeczu przewiduje nastę | ne — Krusze Ender odbędzie się w czwar- 
pujące konkurencje: 100 m stylem dowol- |tek 9 b.m. o godz. 20-tej w sali KP Zjed- 


Oem | OCO przy ul. Przędzalnianej, 68, 


17 Weilniach 1-1 Zbwrieśnia odbyły sięna 
strzelnicy Łódzkiego Towarzystwa Śtrz2- 
leckiego na Widzewie międzyklubowe za 
wody strzeleckie przy udziale łódzkiego 
i warszawskiego PKS-u. 

W zawodach wzięło udział 15 zawodni- 
ków, stanowiących trzy zespoły: dwa łódz 


ża: sei jeden warszawski, W strzelaniu z ka- 
wody o mistrzostwo Polski w chodzie na|739/7u sportowego KBK-3 
50 km. w biegu na 3000 m. z przeszkoda-j 5ce zdobył PKS (Łódź I) 2 


pierwsze miej- 
174 pkt. przed 
PKS (Warsza- 
) W strzelaniu z rewolwery 
wojskowego pierwsze miejsce zdobył rów- 
nież PKS (Łódź) 678 pkt. przez PKS (War 
szawa) 520 pkt. 


SAD 


DZIŚ INAUGURACJA NOWEGO SEZO 
W TEATRZE POLSKIM (Śródmiejski 16), 
», JziŚ w sobotę o godz, 8.30 w. oczeki- 
wang, niecierpliwie przez teatromanów łódz= 
"Li mauguracyjna premiera w Teatrze Pol 
skim. Po gruntownej reorganizacji Tea- 
trów Miejskich inauguracyjne widowisko to 
rewią nowcpozyska- 


PKS (Łódź II) 2,100 pkt. i 


będzie równocześnie 
nych sił artystycznych. 
Fak reżyser Bronisław 

dekorator Konstanty M 
zespół nie szczędzili wysiłków ażeby kapi- 
talna komedia Szekspira „Wieczór trzech 
sezon w Teatrze Pol- 


króli“ inaugurująca 
skim otrzymała jak najgodniejszą oprawę 
sceniczną i stanęła na najwyższym pozio- 
imie artystycznym, Udział w tym ze wszech 
miar interesującym widowisku biorą: B, Lud | 
wiżanka+T. Marecka. N. Wilińska, W. Broch 
. Łuczak, |. Kopczew= 
Pietraszkiewicz, J. 


„Dąbrowski jak i 
ickiewicz oraz cały 


í 


ski, K. Pagowski, 
Snąy i Z. Szymański, 

„Wieczór trzech k 
dzie w niedzielę dw 
po poł. op cenach 
wiecz, 


róli“ powtórzony bę- 
a razy a to o gódz, 4 
zniżonych i o godz. 8.30 


PRZED ROZPO 


CZĘCIEM NOWEGO SE- 
ZONU W $ f i 


TEATRZE KAMERALNYM 
(Cegielniana 27). 
Już za kilka dni otwiera swe podwoje 
catr Kameralny. Jako pierwsza wchedzi 
na afisz niezwykle oryginalna sztuka mło- 
dego polskiego pisarza i reżysera Antonie= 
Ro Cwojdzińskiego p. t. „Teoria Einsteina". 
„naukowa komedia* ta odnio 
powodzenie w teatrze war- 
szawskim, lwowskim i w szeregu innych. W 
Łodzi „Teorię Einsteina"  reżyserować be~ 
dzie nowa pozyskany reżyser Wiadysiaw 
Krasnowiecki. 


„CHIŃSKI RAI“ W TEATRZE LETNIM 
„BAGATELA“ PRZY ul. Piotrkowsk'ej 04. | 

Grana z ogromnym powodzeniem rewia 
p. t „Chiński Raj“ wzbudziia prawdziwą 
kołach zwolenników lekkiej mu- | 


y. Aktualna cieta satyra, humor piekne me 


Doskonały zespół z Ireną Różyńska, Ste- | 
Laskowskim i jerzym Welinem ZA | 


8 i 10 wiecz., 


Pabianickiej. 


U. > 


wyborowe €jarzyńy Jak 2 
szparagi ,pomidoty,grOch, 
grzyby, kalafior, fasolę; 
soczewicę, marchewkę, ryż 


i inne naturalne produkty; 


aa wyśmieńite w smaku 


zupy w kostkach K N O R R, 


Wybór bogaty: 22 rodzajów! 

Bez domieszek chemicznychi. 
J Prosimy zważać przy kupnie 

na brązowo”żóżte opakowanie. 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia $ września. 

Nowy Jork: loco 9.36, wrzesień 9.11, paździer- 
nik 9.16—17, listopad 9.15 

Liverpool: loco 5.56, wrzesień 5.3], październik © 
5,30, listopad 5.32 

Egipska (Sakell.): loco 9.02, wrzesień 8.62 

Upper: loco 7.58, wrzesień 6.83, październik 
6.78, listopad 6.58 

Brema: loco 11.82, październik 10.22, grudzień 
10.17, styczeń 10.23 


j 


J 


Waluty, dewizy i akcje 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. ~ d 
Dzial papierów państwowych cethował nastrój | 
niejednolity, odchylenia kursów były jednak stosun 
kowo nieznaczne. . 
W porównaniu do ostatnich notowań giełdowych - 
4-proc. Poż. Dołarowa straciła 26 groszy, uwykło 
odcinki 3-proc. Poż. Inwestycyjnej 1 emisji obie» 
gały po cenio ustalonej, serie natomiast podniosły | 
się o 1 zł na sztuce; 2 emisji zwykła [ seryjna zy- | 
skały po 25 groszy. ip | 
W grupie innych papierów państwowych na nies 
zmienionym poziomie utrzymały się: 4-proc, Pożź, || 
Konsolidacyjna (zwykłe odcinki i drobne) oraz lis 
sty i obligacje banków państwowych. Wyjątek sta«' 
nowiła 4 i pół proc. Państwowa Pożyczka Wiewnę* 
trzna, która poniosła stratę kursowg w wysokości 
0.10 procent. 


L 
— 


m; 


| 
ŻYWSZE OBROTY PRYWATNYMI PAPIERAMI HB 
LOKACYJNYMI. B. 

Dział listów zastawnych był bardziej ru 
przy zmiieńnej tendencji. Ogółem zanotówan 
ficjalnych obrotach osiem gatunków papierów. 

Z grupy stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawić zyskały 0,25 proce, $+proc. m. Warszawy. 
1933 r. natomiast po pewnych wahaniach zmian kuc_ 
sowych nie wykazały. VI serit G.proc. Poż. Kon- 
wersyjnej m. Warszawy 1926 r. obiegała po 64.50 
procent. 

Dla listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowes 
go tendencja była słabsza. 4 i pół proc. złota 
torii Lo obniżyły się o 0.75 proc, a s: K, straciły 
50 proc, zi 

5-proe, m. Kalisza 1933 r. były tańsze o 0.50- 
procent, Spro, m. Piotrkowa 1933 r. notowano 
50,35 prac. a5 pran m. Siedlec 1938 s — 3950 
aż, + =. na pw. -1 wtc aa 
h PAPIERY PROCENTOWE 4 

Pot. Inwestycyjna 1 emisji 69.00, I em. terie l 
85.00, 2 em, 68.25, 2 em. serie 84.00, Dolarowa 3 pa ył 
38.00, Konsolidacyjna 1936 r. 58.50 (drobne 58,25), EA 
Wewnętrzna Pożyczka Pańttwowa 1937 roku 56.50, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 j 940% 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowegu 
wszystkich emfyj 83.25, 94.00 | 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1024 r. (gwar.) wartość 
kuponu 29.26, Ziemskie w Warszawie 5 serii 56.75; 
m. Warszawy 1933 r, 62,75, Pozn. Zicinstwa Kered. 
s L 56.25, s. K 57.00, m, Kalisza 1933 r. 49.50, m. | 
Piotrkowa 1933 r. 50,75, m. Siedlec (w likwidacji) 
1933 r. 39.50, Konwers. m. W-wy 1926 r. 6 s. 6450 | 


AECJE — NIEJEDNOLICIE. 


Zebrani: giełdy akcyjnej cechował nastrój zmien 
ny przy dość ożywionych obrotach. Ogółem w ofis 
cjalnych transakcjach zanotowano sześć gatunków 
papierów dywidendowych. ~ 

Bank Polski 105.50, Cukier 35:00, Lilpop 53.00, 
Modrzejów 9.75, Starachowice 32.50, Haberbusch 
41.00, Pocisk — bez kuponu za 1934—1936 


GIEŁDA ZBOŻOWA. H 
Wa. -sawa, 4. 9. — Urzędowa ceduta giełdy 
zbożówo + towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 3150 — 32.00, 
31.00 — 32.50, żyto I stand. 24. 
pszenna gat. I 30-proe. 48,00 — 51.00, mąka żytnia 


Bat. L 50-prac. 35.00 — 37.00, mąka żytnia razowa T 
95-proc. 27.50 — 28.50 d 


Poznań, 4, 9. — Urzędowa ceduła giełdy zbo. a 
zowo . towarowej w Poznaniu. 


Q:ny transakc$jne: żyto 23.00 i 
Ceny orientacyjne: żyto 22.25 — 22.50, pszenien 
30.50 — 3Ł.00, męka żytnia gat. I 50.procentowa 


32.00 — 33.00, mgka pszenna zm. I 30-procentowa 
50.75 — 51.25 


= PEB ALAE Sa FAT Z LITE NEA ZERO 


Co nas po pracy rozweseli? 


Casino. Spotkali się w Paryżu. 
Corso: — 1. Łowca Przygód, II. Czafa 
ny Hrabia. 

Grand-Kino, Książątko. 

Metro: — Bogate biedactwo. 

Miraż — Zamek tajemnic. 

Mimoza. 1 Dżentelmen kocha inaczej, 
statni Mohikanin. 

Palace: — „Szesnastolatka”, 
Przedwiośnie. Królowa dżungli. 
Rakieta — Dyplomatyczna żona. 
Rialto: — Słowik Wiednia. 

Stylowy. Pani minister tańczy. 


futro na obiad: 


Zupa pomidorowa z ryżem, kaczka na 
jabłkami, omlet. 


WINSZUJEMY 


lutro: Wawrzyńcowi, 
Wschód słońca 5.02. 
Zachód słońca 18.22. 
Długość dnia 13.20 
Ubyło dnia 3.17 
Tydzień 36 
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zbierana 


50 — 25.00, mąka — 


Astma czyli dychawica oskrzelowa na 
leży do rzędu tych schorzeń, w których | idealnej zawiesiny 
panuje jeszcze chaos pojęć i zapatrywań | miejscach kłaczki. 
na istotę rzeczy. Dawniej ujmowano Zaburzenia równowagi kolloidalnej jest 
astmę, jako przejaw skazy artretycznej, |to innymi słowy zatracenie cech życiow ych 
albo też jako chorobę dziedziczną. | ; i | 
te spostrzeżenia do pewnego 
słuszne rozwiązaly sprawy. 


tworzą się w pewnych 


strata dla ustroju byłaby może bez znacze 
Czyż fakt, że bywają rodziny, w któ- |7i4, gdyby nie to, że pojawienie się tych 

rych szereg osób choruje na astmę lub |Stratów 

stany pokrewne, przemawia za tym, że 

astma jest chorobą dziedziczną? 


powoduje drobniutkie zatory, 
i daje odruchy nieraz bardzo odległe, któ- 
rych rezultatem jest napad dychawicy 0- 
skrzelowej. 


Przypadki pojedyńcze, nie dające się 
potwierdzić w wielu innych wypadkach, 
nie mogą chyba być podstawą do tworze 
nia reguły. Wynikałoby stąd, że przyczyn 

| musi być więcej i tak jest bezsprzecznie. 
Prócz usposobienia dziedzicznego stwier- | 
dzono także usposobienie indywidualne | 


Poza tą teorią, która zyskuje sobie co- 
32 więcej zwolenników, istnieją też dane 
|Przemawiające za tym, że przyczyn astmy 
nie należy zawsze szukać poza obrębem na 
rządu oddechowego. Przebyte w ciągu ży 
cia schorzenia płucne nie przemijają bez 
karnie i tworzą podłoże, na którym rozwi- 
ja się czasem drogą nawarstwienia dycha- 
wica oskrzelowa, 


ludzi z nadmierną pobudliwościa układu BOT 
nerwowego przywspółczulnego: Są to lu 
dzie skłonni w tym samym stopniu do po 
krzywki i do migreny, a jeśli ucisnąć u ta- 
kich ludzi gałki oczne  koniuszkani pal- 
ców, można stwierdzić u nich wydatne | 
zwolnienie tętna. 


Czynniki wywołujące apad dychawi- 
cy oskrzelowej są liczne i natury bardzo 
różnorodnej, Mogą to być wpływy kosmicz 
ne, atmosferyczne, jak wiatr, mgła, ciepło, 
zimno, Wywoływać napad atsmy może spo 
życie pokarmu, na który ustrój jest uczu- 
lony względnie zażycie lekarstwa albo in- 
halacja przypadkowa pyłków roślinnych, 
zwierzęcych itd. Mogą to być wreszcie 
czynniki, które wyślizgują się niejako spod 
wszelkiej możliwej analizy, jak na przykład 
nasycenie cieczy ustrojowej jakąś substan- 
cją, względnie niedomiar jej lub brak. 

Na uboczu tych wszystkich teorii i fak 
tów stoi obraz choroby. Fakty realne przed 
stawiają się w innym świetle. W okresie na 
padu chory odczuwa gwałtowną duszność 
i niepokój, Oddech staje się głośny, syczą- 


„Wesołe Miasteczko” w Paryżu. 


Na tym nie wyczerpuje się jeszcze łań- 
cuch przyczyn, wywołujących napady dy 
chawicy oskrzelowej. Stwierdzono, że po- 
dłożem astmy jest pewna skaza charakte- 
ryzująca się niestałością cieczy ustrojo- 
wych. 


Na czym ta skaza polega? 

Ciecze krążące w ustroju, czy to bę- 
dzie osocze krwi, czy limfa, czy też płyn 
krążący w szczelinach tkankowych — 
Wszystkie one stanowią zawiesinę ciał kol 
loidowych. W warunkach normalnych cia- 
ła kollaidalne znajdują się w stanic ideal- 
nego rozproszenia. Otóż skaza, o której 
mowa wyżej polega na tym, że równo- 


znajdują 


mn W zin 


Na terenie Międzynarodowej Wystawy 

ezko“, które ze względu na niecodzienne atrakcje jest licznie uczęszczane przez 
zwiedzających. 

Zdjęcie przedstawia grupę karłów i karlic mieszkających na terenie „Wesołego Mia- 


w Paryżu znajduje się m. in. „Wesołe Miaste- 


steczka*, których występy w teatrze cieszą się dużym powodzeniem. 


To Tabryzu przybyli już nocą, by na drugi dzień, po 
dłuższej naradzie, wziąć „dżawas* na podróż przez Kur- 
dystan. „Dżawas* w Persji trzeba brać zawsze, gdy się 
chce wyjechać z miasta na odległość większą niż czter- 


JACEK BRZEZINA 


EEE 


dzieści kilometrów. Służy on do legitymowania się na 
posterunkach żandarmerii dość gęsto rozsianych po 
drogach. 


Goodowie nie chcieli zatrzymać się dłużej w mieści 
tak przykro utrwalonym w ich pamięci. Tu, na ruinach 
zamku Szach-Abbasa, nieboszczyk  Frather opowiadał 
im o losach niewiernych żon dawnych Persów, tu nara- 
dzali się z Sułtanowem nad planem wyprawy, kauka- 
skiej... 


TOWARZYSZ 


numer 


STO TRZY 


lj 


| 

I 

| Wzdbiż szerokiej, wysadzonej topolami ulicy, której 

| środkiem wlókł się jedyny w Persji tramwaj, ciągniony 

| przez miznrnego konika, dojechali do stacji kolejowej 
kolei Dżulfa-Tabryz. Również jedyna na serio kolej, je- 
żeli nie brać pod uwagę wąskotorówki łączącej Teheran 
z Szachabdullazimem, oraz będącej ciągle jeszcze w bu- 
dowie, gigantycznej trans-perskiej kolei, 

Droga stawała się coraz gorsza, Naokało pustka, go- 
łe skaliste wzgórza i porosły rzadkimi kąpami szaro = 
brązowej trawy step. Glina i czerwony piasek tworzyły 
widoczny już na parę 
kilometrów niczym trąba powietrzna. 

Nagle, gdzieś w dali, ponad horyzontem ukazał się 
niewielki brały obłoczek. 

Good zatrzymał maszynę. 

— Co się stało? 


wokoło samochodu obłok kurzu 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


L (MEOD 16 MET DOKEKEWK KOK bk TIA. © 


„Granie” w piersiach. 


Najrozmaiisze przyczyny wywołują asimę 


waga kolloidów ulega zachwianiu i anek 4 Nie tylko ludzie z otoczenia, ale chory 
sam słyszy 
oddechowe pokryte furczeniami i świstami 
są zależne od skurczu 
(mięśni oskrzelików, w których zalega wy- 
Lecz lkilku komórek, albo pewnej ilości osocza ;dzielina. Po pewnym czasie trwania napa- 
stopnia |krwi wzgiędnie płynu śródtkankowego. Ta ¿du chory zaczyna odkrztuszać tę wydzieli- 
nę, która z początku jest skąpa i lepka, a 
potem coraz płynniejsza. 3 
Napad dusznošci 
od kilku minut do kilku godzin, 


W przerwach międzynapadowych objawy 
nieżytowe w oskrzelach znikają zazwyczaj 
dość szybko. W wypadku 
odstępy między napadami skracają się nie 
żyt oskrzeli przyjmuje charakter przewie- 
kły, co prowadzi w następstwie wskutek 
ciągłego kaszlu do rozedmy płuc i zmian w 


Leczenie astmy jest trudne ze względu 
na różnorodność przyczyn. Powinno 
w zasadzie być skierowane przeciwko wszy 
stkim przyczynom. A więc powinno dążyć 
do utrzymania i utrwalenia równowagi kol- 
loidalnej płynów ustrojowych, do podraż- 
nienia układu nerwowego sympatycznego 
równoważącym i korygującym niejako dzia 
łanie układu przywspółczulnego, wreszcie 
do zapobiegania wszelkim czynnikom wy- 
zwalającym. Gdyby można było uderzyć w 
cały łańcuch przyczyn, oczekiwany skutek 
byłby pomyślniejszy. 
rozbić jedno ogniwo, by przynieść chore- 
mu ulgę. 


płciową, do Morza Sargasowego w pobli- 
| żu Ameryki Środkowej. Tutaj rodzą się na. 
tych samych niemal wodach młode węgo 
rze, pochodzące od rodziców z Europy i z 
Ameryki. Mimo to nie mieszają się ze so- 
bą jedne z drugimi. Młode udają się w tę 
samą stronę, z której przybyli 
w niewytłumaczony sposób dro 
gę do ojczyzny swych przodków. Jest przy 
tym rzeczą ciekawą, że węgorze amerykań 
skie już po roku udają się na swą wędrów 


kę, gdy tymczasem 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


amy "wa w a MERA a 0 i emc moza a AA 


„granie“ w piersiach. Szmery 


mięśni od skurczu 


może trwać 


jednak, kiedy 


ono 


mieszkań! 


którzy nosili tylko pasy 


zaziębiali się, albowiem 


Wystarczy jednak 


do podróży. 


bez nóg! 


PORADA. 


rodzice i 


— Dokąd? 


węgorze Starego 


chodzą do mego ogrodu! 


— A skąd? 


— 


Freddie wyciągnął z futerału lornetkę i zaczął badaw- 
czo przyglądać się ledwo widocznym zarysom szczytu. 

— Słyszałem, że jakaś ekspedycja amerykańska od- 
szukała tam szczątki arki Noego. Biednemu naszemu 
praszczurowi nie dają spokoju! 

— (Ciekawsze, jak oni się tam dostali. Kurdowie ni- 
kogo nie puszczają! 

— Nie darmo sprzedajemy im nasze jednostrzałowe 
karabiny! 

— Wszyscy się zamyślili — każdy na swój sposób. 
Goodowie wspominali Sułtanowa, bohaterskiego księcia 
kurdyjskiego, Sonia myślała, jakby tutaj zyskać jak naj- 
więcej w oczach Freddiego, ten zaś — jakby się pozbyć 
grubej baby... Najczarniejsze jednak” myśli miał Dżawa- 
chow. Wyczuwał coś podejrzanego w powietrzu, w zgo- 
dzie Gooda na wycieczkę, w zabraniu przez nieco całego 
towarzystwa, a najwięcej w tym, że Kurd Achmed, słu- 
żący Gooda, zniknął przed paru dniami, Przepadł zaraz 
następnego dnia po uczynieniu przez Dżawachowa P> 
pozycji wyjazdu do Kurdystanu. Dżawachow nie wie- 
rzył w przesądy, coś jednak go niepokoiło. Ogarniały 80 
niejasne przeczucia i jakiś niczym nieokreślony strach 
przed czymś, co miało przyjść... Ukradkiem splunął trzy= 
krotnie przez lewę ramię: „Na psa urok!“ 

Wydostali się wreszcie z fatalnej gliny i piachu, któ- 
re w czasie suszy są niezwykle trudne, a w czasie desz- 
czu wręcz niemożliwe do przebycia. Nieco lepszą drogą 
wjechali na olbrzymi step Khoyski. 

— Wyłęgarnia szarańczy — objaśnił Good. — Stąd 


CNREE 77 U1AMZYWŁ"TT" WUECZEGĄ Wskazał w dal. wyruszają na podbój świata miliony tych stworzeń, 
A — Ararat, góra, z której ludzkość rozeszła się po — Owszem, owszem, jadłem z nich Świetne placki 
POWIEŚĆ 66 św'iecie! — zaśmiał się Freddie. 
- | a ne a c 0 odat i e 
wydawca :an Stypułkowski „SR Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, Żwirki 7 


Można twierdzić, że przodkowie 


z 


zwierzęcej na plecach, może i marzli wię- 
cej od nas, ale na pewno o wiele rzadziej 
dopiero zgrzan 2 
się prowadzi do zaziębienia. 

Zbyt rozwinięte zamiłowanie do kom- 
fortu cieplnego, który nam przyniósł roz- 
|wój cywilizacji, spowodowało takie rozde 


Podwodni wędrowcy. 
WĘGORZE NOWEGO I $TAREGO $WIĄTA 


W życiu węgorza interesująca jest je- 
go żyłka podróżowania. Rodzi się on w 
głębinach morskich, lecz gdy dorośnie, u- 
daje się na daleką wędrówkę. Kiedy przy 
chodzi pora składania ikry wraca węgorz 
tam, gdzie się sam urodził. Wszystkie wę 
gorze Morza Północnego i Śródziemnego, 


Świata dopiero po trzech latach dojrzewają 


PODSŁUCHANE 


= Doktór: = Niechaj wejdziet:: == + 


— Więc, panie doktorze, co robić na 
rozstrój nerwowy mego męża? 
— Niech państwo oboje wyjadą. 


— Każde w inną stronę. 


DOMYŚLNOŚĆ. 
— Ej, kumie, wasze kury ciągle przy- 


— Domyślam się tego! 


— Bo nigdy nie wracają! 


Pa mm 8) 


W Ameryce rozpoczęto fabrykację trójkołowych cyklonetek o tinii aerodynamicznej. 


WŁAŚCIWE UBIERANIE SIĘ 


W PRZEDEDNIU PIERWSZYCH CHŁODOW 


Wełna, futra i pierze są 
izolatorami ciepła — też dzięki komórkom 
powietrznym, zawartym pomiędzy ich włó 
knami. Niestety, ogół używa tych „izolato- 
rów“ stanowczo za wiele! 

Przesadnie ciepłe i niepraktyczne ubie- 
ranie się powoduje jeszcze więcej wypad- 
ków zaziębień niż nadmierne ogrzewanie 


doskonałymi |likacenie się naszego ciała, że choroby za 
ziębieniowe stają się prawdziwą klęską 
społeczną, 

Co prawda od kiłku lat zauważa się sil 
ną reakcję przeciwko temu: przykrywanie 
się więc pierzynami zachowuje się jedynie 
w sferach mniej inteligentnych, a „powrot 
do natury“ można zauważyć nie tylko na 
placach i boiskach sportowych, ale i w 
rozwoju zakładów przyrodoleczniczych, z 
ich naświetleniami „górskim“ słońcem i 
„deszczem'* — w postaci natrysków. 

Ale plażują i sporty uprawiają nie 
wszyscy, a leczą się tylko (i już!) chorzy. 
i Jak więc ma postępować ogół? Wedle 
przysłowia, które mówi, że „należy trzy- 
mać nogi w cieple, brzuch w głodzie, a 
głowę w chłodzie* — musimy dbać o cie 
pły ubiór dolnej połowy ciała (do pasa), 
a górną część jego ubierać lżej i przy tym 
tak praktycznie, aby można było łatwo ro 
zebrać się przed pracą, lub ćwiczeniami 
sportowymi i ubrać się zaraz po nich! To 
jest zasada, której niestety, nie przestrze- 
gają właśnie pracownicy fizyczni. 

Nie bez znaczenia jest też i kolor ubra 
nia, albowiem ciemne kolory łatwiej wchła 
niają promienie ciepła, a białe — odbijają 
je na podobieństwo lustra. 

Miarą, czyli granicą ciepła w ubiorze 
powinny być poty, do których nie wolno 


nasi, 
liści i skóry 


i i nbiezseia X j LEKARZA. dopuszczać, albowiem ` parowanie potu 
jak rów nież wszystkie WEGRIZE amerykań - % À bisi przyśpiesza ochłodzenie (a więc i zaziębie 
skie udają się, osiągnąwszy _ dojrzałość Lokaj: — Panie doktorze... jakiś pan, nie) ciepła, a przepocone ubranie także tra 


gi gwaswiaonośc? Tz0lacyjne, jak jewitigote 
na cegła, 

A więc, zamiast kilku warstw przeróż- 
nych kocich skórek, wełnianej bielizny i 
swetrów, lepiej jest nosić cieplejszą kurt 
kę. czy palto, które łatwo jest zdjąć i na- 
łożyć. 

Fatalne są (zwłaszcza dla starszych 
dzieci) owe kombinacje wełniane, które nie 
tylko trudno zdjąć, ale nawet przy zgrza- 
niu się — rozpiąć, bo... guziki są z tyłu: 
ileż to zapaleń płuc u dzieci tych powsta- 
je tylko dzięki nim! 

Niemniej trzeba zwalczać wszelkie szty 
wne kołnierze i kołnierzyki, które przeszka 
dzają w parowaniu nadmiaru ciepła j które 
niechby pozostały w użyciu tylko dla ba- 
li, gali itp... „parady, 


O ZZO Z ZZ ZZO WO || o ZZOZ TA w 


Placki? — szepnęła Sonia czując nieprzyjemne dra- 
Panie w gardle, 

— A jakże! Karmiłem się tym w Sowietach, gdy nie 
było czego innego. Brało się na patelnie... 

— Niechże już pan 
Joan. 

— Phi! W Chinach jedzą zdechłe szczury — tłuma- 
czył się niespeszony niczym Downing. I am 
uśmiechnął się. 


przestanie! — przerwała mu 


sorry*) — 


Wokoło nich c 


iągnął się brudnozielony step. Ani śla- 
du życia, ani ś| 


adu drzewka. Czasem tylko mijali zimo- 
we leża szczepów, sprzycupnięte do ziemi, z daleka zupeł 
nie niewidoczne, ułożone z kamieni i porosłe trawą. Bru- 
dne, czarne nory, schronisko wszelkiego rodzaju roba- 
ctwa, nie pilnowane przez nikogo, wytrzeszczały na sa- 
mochód oczodoły wejść. Ich właściciele nie zeszli jesz- 
cze z gór, gdzie na halach pasły się trzody. 

Jakaś niewielka rzeczka, płynąca w głębokim jarze. 
Brzegi jej, barwy sino - zielonej lub fioletowo - czerwo- 
nej ostrzegają spragnionego wędrowca — woda jest sło- 
na! Potem jeszcze jakieś słone bagienko porosłe sito- 
wiem i znowu step, przez który trzeba jechać dobrych pa- 
rę godzin, by wreszcie, poprzez szosę idącą z Dżulfy 
wjechać na dość urodzajną płąszczyznę, po środku któ- 
rej leży miasto Khoy, otoczone potężnymi, glinianymi 
murami i strzeżone przez wieże i baszty. Mury i baszty te 
jeszcze pozostałość tych niedawnych czasów, gdy lud- 
ność zamieszkująca bronić się od cią- 
głych napadów Kurdów. 


miasto musiała 


+) Bardzo mi przy!:ro, przezraszan 


Za redakcję odpowiada Roman Furmańskt. 
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Czy stanie kasyno gry 


na polskim wybrzeżu? 


| 


| 


Z GDYNI donoszą: 

S$0n tetni na wybrzeżu polskim dobie 
sa kica Rozpoczyna się już sezon ję- 
SI który ma chociaż w części napra- 

kiepskie rezultaty tegorocznego sezo- 
Wiitniego. Stwierdzić bowiem trzeba, że 
Ba Juratą i Jastarnią sezon tegoroczny 
Mać trzeba za wybitnie nieudany. Lato 

38 dało tych rezultatów i ...zbiorów, ja- 
się spodziewano. 


ja. Na analizę rezultatów sezonu jest je 


I 


| 


um «omg a 


z m M | 


kze za wcześnie. Nie mniej jednak prag 
Mlemy zwrócić uwagę, że pobliskie Sopo- 
miały w tym roku sezon wybitnie do- 
y Samych obywateli polskich przewinę | 
ło się przez Sopoty około 30 tysięcy, a w 
tym 80 proc. żydów. 

Fakt ten zmusza do zastanowienia. So | 
Poty nie górują nad polskimi miejscowo- 
ciami nadmorskimi, ani plażą, ani jako- 
ścią wody. Podnieść by raczej należało, 
€ pod tym względem polskie kąpieliska | 
4 w szczęśliwym położeniu. I jeszcze je- | 


moment niezwykle ważny, to fakt, że| 


Sy w pensjonatach nie były u nas wyż- 

E aniżeli w $opotach, 

A jednak... 

Sopoty miały sezon dobry, a polskie 
Miejscowości nadmorskie zły! Gdzie więc 

y przyczyna i źródło zła? 

Wydaje się, że przyczyna leży przede 
Wszystkim... w kasynie gry. 

Tak się już na świecie układa, nie 
Chodzą po ziemi same anioły. Są dobro- 
Zieje i złodzieje, są cisi į pokornego ser- 
A a są i zawadiacy, są pijacy i zawzię- 
di | wudrwii alkoholu. Tak samo są lu- 
die z dużą „żyłką“ do gry, i lu- 

£ nie uznający żadnego hazardu. Na 

Śmatorów ruletki, czy innego bakarata 
K, Ma lekarstwa i hazardzistą zawsze 
dajdzie jeśli nie zagraniczne kasyno gry; 
% dobrane towarzystwo na miejscu, z któ 
Jm urządzi sobie „prywatny“ dom gry, 
Czy coś innego w tym rodzaju. 

Obserwując z bliska Sopoty, widzimy 
dobrze, ile osób z Polski jeżdzi tam na 

|owywczasy”, które kończą się na ruletce, 
lo f wyjeździe po krótkim okresie bez gro 
3 Haracz, jaki z tego tytułu płaci do- 
awolnie społęczeństwo polskie Sopo- 
dochodzi 
do 10 milionów złotych rocznie. 

Suma ta jest tym bardziej zastraszają- 
ĉa, że od lat kilku jest stała I wskazuje ra 
Szej wzrost, aniżeli zmniejszenie, Polskie 
pieniądze zostawiane w kasynie sopockim 
inwestują po tym nie tylko kąpielisko, ale 


Za (treść ośloszeń 
tedakcja nie odpowiada 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 
horoby weneryczne moczopłciowe 

6. i skórne 
go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i święta od 9—12.w pok 


Dr med. 


Edward REICHER 


pecjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
powrócił 
Leczenie promienłami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 
drzyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


H, LUBICZ 


Śpec.chor skórnych, wenerycznych i seksualnych 
bzeprowadzii się na (ul. Piłsudskiego 69) 


A tel 
arutowicza 14 141-32 
Tzyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 


W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr med, NITEĘCKI 
choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe: 


$. POWRÓCIŁ 
AWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


tyjmuje od 8—9.30 r, i od 5.30—9 w 
üiedziesle i święta od 9 do 12 w pa? 
kywatna 


ychodnia GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece i ciąża) 


Zgierska 24 
b. py aport Dr.F 


od 3 — 6 


w dużej mierze wystarczają i 


wiać się nie tylko Polska, ale i 
czeństwo polskie zamieszkałe na obszarze 
Wolnego M. Gdańska. 

Niewątpliwie jest rzeczą nie ładną, że 
obywatele Państwa Polskiego, a w szcze- 
gólności Żydzi są stałymi bywalcami i pro 
pagatorami kąpieliska sopockiego ze szko 
dą dla polskich kąpielisk nadmorskich. 
Skandalem zaś jest, że tysiące obywateli 
polskich zostawia miliony złotych w tam- 
tejszym kasynie gry. Skoro jednak nawo- 
ływania do bojkotu kasyną nie odniosły 


NN 


AA zi : 
GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY. ZĘBÓW: t». 
SDYŻ 5Ą JUŁ NAŚLADOWNICTWA, 
(RvamALKE PROSZKI „MIGRENO-NZRYOSIN" z KOZUTKIEM 
(rawijk ż wrrUWniEG/KÓGUJKA 


PRONI „ MIGĄRNO -NERYOSIN" są TEL i w TADIETRACIĘ 


Erman E ARSISE Y TREK ZEIEERO TOT Z 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK ! MUZEÓW. 


ejska Biblioteka Publiczna (ul, Andrzeja 14) 
za publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 
iek dla dorosłych (ul, Rokicióska 1) otwarta dle 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 2l; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo > Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki | soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow: 
ska 104). Dział etnograficzny t prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, sobety i nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki jm. J. i K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.g0 wieku i międaynarodowa sztuka modernisty: 
czna otwarte idla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15 


Telefony 
Pogotowie Czerv:onego Krzyża 102-40 


tel, 8. 
Pogotowie Miejskie 102-90, 


DO $ITOKHOLMU 


0d 8 do 13 września od zł. 90,— 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. de 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia... 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych : kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, froot I piętro, 


tel. 262-98, 
* przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wiecz. 


w miodziele 1 święta od > —12.30, po poł: 


Dr med, M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


przyjmue od 12 — 2] od 7 — BYŁ wiecz, 
w niedziele ! święta od 10 — 12 w po! 


ATE PZA TAKA PW OIN DOZ WO AZT AORERE 
LECZNICA %staemi 
RYĆH Na USZY, NOS, gardło i płuca 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


9%2r. p. 5.30-8 w, przyjm, Dr. Rakowski, Przy lecznicy 
czynny jez Gabinet Koentgena do wszelkich prześwie- 
zdjęć. 


lañ i Wezwania na miasto. 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
przeprowadziła się na 


$Śródzniejskkę 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 5—8 więcz. 


Dr J NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


powrócił 


eldman|" Andrzeja 4, telef. 228-92 
| przyjmuje od 10—12 ; od 4—8 wiecz. 


na inne ce-, 
le, którym w mastępstwie musi przeciwsta; 
społe- | aby pieniądze te zatrzymać w kraju. 


pożądanego rezultatu, to trzeba pomyśleć 
o czymś innym. Trzeba znaleźć sposób, 


Faktem jest, że ludzie przeważnie nie 
jeżdżą do Sopot na wywczasy, a jeżdżą 
po prostu grać. Ludzie od najdawniej- 
szych czasów grali, grają i grać będą. Żył 
ka hazardu jest silniejszą od wszelkich na 
kazów, zakazów i nawoływań. 


I dlatego też należałoby się zastano- 
wić, czy wobec dotychczasowych doświad 
czeń, nie należałoby urządzić i u nas na 
wybrzeżu kasyna gry. W ten sposób gru 
be miliony nie uciekałyby z kraju, lecz mo 
głyby być zużyte na cele bardziej godne 
poparcia, chociażby na zagospodarowanie 
wybrzeża. W obecnej sytuacji pieniądze 
te giną bezpowrotnie. Z dwojga złego le- 
piej jest, aby hazardziści  pozostawiali 
przegraną przynajmniej w kraju, 


Kasyno powinno być własnością mia- 
sta Gdyni, a stanąć powinno w Orłowie 
Morskim. Podniosłoby się wówczas możli 
wości rozwojowe tego pięknego kąpieli- 
ska, a gmina miasta Gdyni mogłaby w 
takiej sytuacji dysponować większymi fun 
duszami, potrzebnymi na różne cele spo- 
łeczne, kulturalne i t. p. 


Wódka jest również złem, a jednak... 
Utracjusze byli zawsze, są.i będą! 


Po co na powszechnej żyłce hazardu 
mają zarabiać obcy, kiedy pieniądz może 
zostać w kraju i być obrócony na pożyte- 
czne cele! 


Zańelefonuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29 


ci 


„DAŃCING" W HK$. 


Koło Przyjaciół przy HKS, organizuje 
w lokalu Klubu przy ul. Piotrkowskiej 180 
w niedzielę, dnia 5 września br. „Dancing“ 
dla członków Klubu. Początek o godz. 16. 


a otrzymywać będziesz 

„ECHOÓ” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


„SMD s 


Doktór Medycyny 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 


powrócił 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. J. Sadokierski 


stomatolog 


ul. Piotrkowska 56 
powrócił 


med TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 224-12 
Przyjmuje od 8—11 r, * od 2— i od 6—8 w. 
w niedzielę i święta cd 8 —1 w południe. 
W Lecznicy „Omega”, Główna 9, od 4 — 6 w. 


Dr 


Dr med. 


H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
powróciła, 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


przyjm. codz, 0d 10—12 i od 5—8 po poł 


Dr HELLER 
Spec. chorób wenerycznych, moczopicio- 
wych i skórnych, 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-27. 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


Dziś ostatni dzień zapisów 


Wagons- Liis Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 i 6 


Ciekawy 


Zbliżający się Tydzień Strażaka w Pol 
sce — zwróci specjalną uwagę całe- 
go społeczeństwa na tę ogromnie pożytecz 
ną instytucję, która zwłaszcza w Łodzj ma 
chlubnie zapisaną kartę. 

Niejednokrotnie mówiło się i pisało o 
bohaterstwie naszych strażaków o ich peł 
nej poświęcenia pracy — nigdy jednak nie 
udało się utrwalić życia i pracy straża- 
ków na płycie gramofonowej. 

Pracy tej podjęła się niedawno Roz- 
głośnia Łódzka, która przygotowała spe- 
cjalny reportaż z życia i pracy strażaków. 

Przygotowanie takiej transmisji nie 
było łatwe, zwłaszcza, gdy poza życiem 
strażaków w koszarach — chciano nagrać 
jakiś fragment pożaru, 

Z pierwszą częścią uporano się łatwo. 
Zainstalowano mikrofony w jednym z Od 


o NNENONKYWUNNNNUNANSKOONEBEEZO 
>% ad £ 
s Žurnale mód : 
s LELLA TTTTETETT a 
g JESIEŃ — ZIMA 
S w wielkim wyborze poleca: ; 3 
: Biuro „PROMIEŃ“ 5 
g Łódź Andrzeja Nr, 2 tel 1129s B 
a namesuunuUsNanczuNunSzzuCGHNuzNag 


Wojewódzki zjazd Federacji 


Dnia 5 b. m. o godz. 10.30 w sali rady 
miejskiej odbędzie się walny wojewódzki 
zjazd Federacji Polskich Zw. Obrońców 
Ojczyzny. 

Na porządku dziennym obrad przewi- 

dziano: zagajenie i wybór prezydium, re- 
ferat, odczytanie i zatwierdzenie protokó- 
łu z poprzedniego zjazdu, sprawozdania: 
a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, 
d) komendanta, e) komisji rewizyjnej, dy- 
skusja nad sprawozdaniami į udzielenie 
absolutorium ustępującemu Zarządowi Wo 
jewódzkiemu, wybory: a) Zarządu Woje- 
wódzkiego, b) komisji rewizyjnej, c) są- 
du rozjemczego, oraz wolne wnioski, 
OTMTTOWPLZWAE Z TZ RETE ZY JED A Get a E] 
STANCJA dla 2-ch uczni z całodziennym 
utrzymaniem przy chrześcijańskiej rodzi- 
nie, Łódź, ul. Wólczańska 230, lewa of., 
II wejście, I p. m. 48. 
PANIE! wobec kryzysu szyjcie same, Kro 
ję i dopasowuję suknie, płaszcze, podług 
najnowszych żurnali. Łódź, Piotrkowska 
103, parter m. 23. 


WAŻNE DLA PAŃ, Trwała. ondulacja 


w pięknym wykonaniu w salonte fryzjerejkowska 10. 


skim Radwańska 17, tel. 179-68. 
przystępne! 


Ceny 


PLACE do sprzedania 3%; morgi, miejsco- 
wość letniskowa. Głowno. 


— Oferty kierować J. Ordon, Częstocho- 
wa, Aleje 18, 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 


Od 8r. do 9 w., w niedz. i św. od 9 do 11.30 w poł 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr med. 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. 


Cegielniana 11, 
Telefon 238-02 


Przyjmujeod godz. 5—12, od 4—9 w. ulodziele 
1 święta od godz. 9—1. 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42, 


przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
oabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djaterrmją i t. d. 
PORADA 31zł. 


Dr med. 


NIEWiIAŻSKI 


špec. chor. wenerycznych, skór ych i seksualnych 
owróci 
ANDRZEJA 3, telefon 159-40 
orzyjmaje od 8—11 rano od 5—9 więcz. 
w miedz. i święta od 9—]2 pp. 


Poradnia Wenerolog|czna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. wenerycz nych, skórnych 

i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-iekara 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru- 
be loki, Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24 


„Czesław'” 


PRZĘ = m m mz _ 


- 
reportaž. : 
działów Straży Ogniowej w Łodzi i stam- 
tąd przeprowadzono niezmiernie ciekawy 
reportaż z życia strażaków w koszarach 1 
pracy dyżurnego w budce telefonicznej, 
chwytając również moment wyjazdu wo- 
zów do akcji ratunkowej. Na tym pierw= 
szy fragment się zakończył. 

Czekano na pożar, aby na miejscu u- 
chwycić pracę straży przy akcji ratunko= 
wej. Jakoś nie długo czekano. Niebawem 
cały sztab mechaników i inżynierów roz- 
wijał kable na miejscu pożaru, który zo= 
stał utrwalony na płycie gramofonowej. 


I obecnie w dniu 5 września (niedzie- 
la) o godzinie 19.35 z okazji Tygodnia 


Straży — Rozgłośnia Łódzka nadaje na 
wszystkie stacje polskie reportaż p. t. 


„Straż pożarna przy pracy“. 
Reportaż ten w całości przeprowadził 


red. Benedykt Stefański. 
i 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16,65 ; 146, 


Tel. 101-01 i 266-50 Gpóldzietnia Aarzyrsta 


Słoneczny wrzesień nad morzem 
20. VIII. — 30. IX. 37 r. 
S-dnfowy pobyt z przejazdem zł 36:30 


Wycieczka na Huculszczyznę 
2. — 13. IX. 37 r, 

Cena z przejszdem z Warszawy zł 150, — 

Pożegnanie lata nad morzem 


2—13. IX 37 r. Cena z przejazdem 
z Łodzi do Gdyni i pobyt zł 123,30 


Pobyty kuracyjne : 


w Muszynie S-tygodnie „ 135.— 
w Morszynie 3 „ 180— 
w Inowrocławiu 3 * zł 229,— 


Paszporty do Bulgarii, Rumunil, Jugosław ; 
Węgier, Czechosławacji, Austrii 


Indywidualne wyjazdy na Targi 
Lipskie, Pruskie i Wiedeńskie 


R ARRAS a FZ A 
ZSEDRREOGAIY 3 WOZIE aA 
PLACE W STOKACH 


nowe terény 
Dojazd 10-ką i 4-ką. Wiadomość eodzien- 
nie j w święta we dworze. 


PRYWATNE KURSY kroju, szycia í robót 
ręcznych Mari Putowej zi ul. Piotr- 
Anaa 

1) kurs kroji krawie 
2) kurs bieliżniárstwa. 

3) kurs szycia i robót ręcznych, komplety 
ranne i wieczorowe. Opiaty niskie. Zapisy 


modelowania 


Wiadomość | codziennie od 1. IX. 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha jse 
po wrócił 
Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77, 
STRZYŻENIE psów, 


S a a E 


Specjalista chor., uszu, nosa, gardla 
i krtani. 
powrócił 


Legionów 17, telef. 216-40 


przyjm. od 1 — 2 i od 5 — 7 wiecz. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób waneryćzoych, seksyłalnych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -św atłoleczniczy! 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
Od 8—10, 1—2.30 i od 6—9 w. w św..10—1 


e Sołowiejczyk 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


Specjalny gabinet kosmetyczny 
Czynna od 9 r. do V w, Vanja przyjmuje lekarz-kobiota 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 35 ZŁ. 


DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 


ul. Cegieiniana 4 tel. 100-57 


rzyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz, 
liedz. i święta od godz. 9 — I w poł. 


5 ZŁ trwała ondulacja, grube naturalne lo 
czki w zakładzie fryzjerskim „Bogusław* 
Abramowskiego 15, tel. 2061-31. 
PWGZASOCZEK ZY ZASKAR | | 
NA RATY ubrania, 
„Konfekcja Ludowa”, 
bramie, na prawo. 


palta, lisy, poleca 
lac Wolności 


7 w 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube, natural- 


„Stani 


g t 5%5 97 
órzu, iel. 232-33 


ne loczki w zakładz 
sław”, Główna 33 w podw 


e IryzjersKim 


4CHR0O*'* 246 


NM n m i M 


WIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Wyk Y 43Q*"*2% 


SAL: 
blikowa: 
Salaman 
Xiom, r 
franiczn 
„Havock 


Prezes Atgańskiego Banku Narodowego p. Abdul Medzid Khan złożył wieniec na Cat tawia przygotowuje się do 'uro- E7 
grobie Nieznanego Żołnierza. W czasie uroczystości składania wieńca asystowała hea prak? 14.tych urodzin króla | DO Warszawy przybyli angielscy kolarze. Po zwiedzeniu Warszawy udadzą się oni 
kompania honorowa z pocztem”chorągwia nym i orkiestrą. W chwili przybycia p. pre- Piotra II. do innych miast DES Zdjęcie przedstawia angielskich kolarzy na jednej z ulic 
zesa Medżid Khana orkiestra odegrała na rodowy hymn afgański. Po przejściu przed i "w Warszawie, 

trontem - ‘kompanii honorowej w towarzystwie komendanta miasta płk. Machowicza, || © AJ 4d pray 

prezes. Medżid Khan złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. Po wysłuchaniu Masaryk ciężko zachorował. 

hymnu: narodowego polskiego, prezes Medżid Khan «tą się do księgi pamiąt-/ 


ik > p f kowej. 


Wystawa Akwariów i Terariów w Warszawie 


miy IAR 


By zx, i A bike APA eenn vera det 
é ASOS w ai ny s fisy ER u 
| z onis Dvi e R 
B. prezydent Czechosłowacji T. G. Masa- 
ryk, który ukończył 87 lat życia, ciężko Zniszczony uniwersytet w. szanśhaju. 


zaniemógł. Stan jego jest uważany za 
groźny. 


Tym sam 

ciężpły ji 

s ER" i ; marszu n 

$ AL EWA kozy do, 8 | ES T N A : x l s AARO 7 <a) wsłańcze 

2a A. : RA W... AGE. 3/3 E s 5 a a f , adj Zo: ) p ORT. E facielskie 

pauan Ligi Morskiej i Kolonialnej, oraz Tow. Miłośników Akwariów i Terariów Robert Taylor W Paryzu Ra , TT rh | hpk ieaie í SL; fal: Bryjacie 

nastąpiło. otwarcie drugiej z rzędu w Warszawie „Wystawy Akwariów i Terariów, | F s 84 BEE RESET neapta. if IDE WE 1 w i z 

połączonej z propagandą morza. Szklarnia w ogrodzie Saskim przeistoczyła się w s 46, AE © k ia ; at | je sig. 

czny światek żyjątek, nad którym un osi się tchnienie dalekich mórz i lądów. À PEWNA ian PÓKI sui lens a 
yystawa: tegoroczna o dałeko szerszych założeniach i wspanialszej oprawie, niż w | | : A ERR «6 Hs; (MR w] w x ; 4 4d. | 4 AENEASE] § 

roku, ubiegłym, obejmuje następujące cieka we działy: Fantastycznie piękny i różnorod v  UDPOM ARE "PELZE PLEME: i Wd | wą Rz 

iy, świat podwodny ryb, żyjątek egzotycznych i krajowych w akwariach, akwaria | | a KE. ERA 4 Rai M aea spi peA z tek w mi 

miofskie, florę i faunę polskiego Bałtyku, oraz ładnie oświetlone akwarium w tunelu. | i ZH żę i At Je ii | cien woj 

na wystawie jest pokaz „akwarium jako ozdoba mieszkania“ — znajdują | | | Po RA o BE z. = ; m "R eg 

l Z „500 

się. tu śr aoc zg hej w TN E E i egzotyczne etc. Oddziel- | | \ | T. zw. uniwersytet Tungchi | leżący między Szanghajem a Wusung uległ podczas h sy ss 
nie reprezentowany jest dzieł propagandy morza. Zdjęcie przedstawia moment prze- | | : ostatnich watk wskutek bombardowania zupełnemu zniszczeniu. 

cięcia. symbolicznej wstęgi przez b. min. Kamieńskiego, który otworzył wystawę. | | SĄ e SE ! 

—:0:— | JE i k zł i. SANT 

| Š ; A X ye rm A cza wykr 

tach San 

Pieniędzy 

Przez prz 

Nowy gmach miarze w: 


Posuwanii 


= kuratorium pomorskiego | y 


W Toruniu nastąpiło pac 
E 09 z Fa RACZ af a cie Kuratorium okręgu szkol- 
w Finlandii. — = z aa RA LONE w Ay, BR S nego pomorskiego. W uro” 
amerykański aktor filmowy, nowy | ZSSR ER «AE dci czystości otwarcia która roz- 
Prezydent Estonii Paets (na o alenkkioć Hollywood, bawi w BE | e T u 19 0a Mż, ję poczęła się. wys! Eya A 
Widzimy go (na lewo) na balkonie swego. ga o ; E, 7 ; godz. 8 rano Mszy Św, w Ka 
lewo) przybył z wizytą do ości, AS plicy gimnazjum przy ul. Sien 
Finlandii. W porcie powitał EE u © A h „ST A An, wagi E D 
ościa prezydent - Finlandii ś H M7, -. SO dz, IBR i morskim _ Raczkiewiczem 
8 J y i Trening z ; Sy - d m hags o Po Mszy Św. kura 
Kallio (na prawo). - Ea i Mi |. tor dr Antoni Ryniewicz, po 
w "ARR F witawszy wojewodę jako re- 
prezentanta Rządu, wygłosił 

przemówienie, w którym 
kreślił wielkie znaczenie dła 
Pomorza otwarcia kurato- 
rium. Po zakończeniu uroczy 
stości Wojewoda wraz Z 
prezydentem miasta Raszeją 
zwiedził nowy gmach kurā- 
torium pomorskiego. Zdjęcie 
przedstawia nową siedzibę 

„ają Paz kuratorium pomorskiego. 
— (Co ty czytasz? 
— Książkę Mussoliniego 
wśród niebęzpieczeństw', - 


